
TDÏBUfU
PROLFTARIUSZF WSZYSTKICH
KRAJÓW, ŁĄCZCIE SIĘ!

Numer 12 (2101)
SOBOTA, 13 stycznia 1951 r.

B stron «r 
CENA I ) gí.

SIgsŁ całym sercem z cffarami barbarzyństtua amerykańskiego

Masowy udział społeczeństwa 
w zbiórce dTa dzieci koreańskich

10 bm. przybył z Tery*« do War­
szawy Jan KABAriNSKI, b. czło­
nek Ruchu Oporu we Francjl, 
który został skarany przez sad 
francuski na karę tmlerrt za wy­
konanie wyroku na agencie gesta­
po. Po zapadnięciu decyzji o rewi­
zji procesu oraz w«kutek wielkie) 
akcji masowej we Francji — Kr 
badńskl został ułaskawiony po 
pięcioletnim zamknięciu w więzie­
niu. Na zdj.: Jan 1 ABACINSK1 
tui po przyj* Idzi» do Warszawy.

Foto: AR

Foto FP.

poBomiai
ORGAN KW POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ

Pamiętaj o dziecku koreańskim!

NA PRZEDPOLACH

dzien-

drodze 
i dzie-

przyczyniaiąc 
zmniejszenie

własnych w 
proc., co ma

KATOWICE 
SOSNOWIEC 
GLIWICE 
BYTOM 
BIELSKO 
CZĘSTOCHOWA

dzie wkrótce do Japonii w cha­
rakterze kierownika misji prozy 
d»nta Stanów Ziednoczonvch.

W ten sposób St. Zjednoczone

kroki celem zredukować 
pańthcowsgo, zarówno 
na zasadach rczrachin-

BERLIN, piątek
Społeczeństwo Niemiec zachod­

nich coraz energiczniej walczy 
przeciwko remilitaryzacjl Trizo- 
nii.

1.256 robotników zamieszkują­
cych bj łe koszary w mieście Bay 
i euth złożyło zdecydowany pro­
test przeciwko rekwizycji koszar 
pizez. alianckie władze wojskowe. 
W przyjętej jednomyślnie rezolu 
cjl, która przesłana została do­
wództwu amerykańskiemu, bur­
mistrzowi miasta i ministrowi 
spraw wewnętrznych Bawarii — 
Hoegneroud, mieszkańcy koszar 
domagają się natychmiastowego 
przerwania przyg stowań wojen­
nych i przyjęcia pokojowych pro­
pozycji premiera NRD Grote-

Wedlug korespondentów pism 
moskiewskich, cofajaęe się wojska 
interwentów w Koiei ponoszą ol 
brzemię stratv. IV ciągu pierw 
_zvch 8 dni stycznia straty te 
wyniosły w zabitych 1 wziętych 
do niewoli panad 10.009 ludzi. 
Porażki w Korei, zdaniem ko- 
re'p^ndentmv, doprowadzają im­
perialistów amerj kańskich do 
wściekłości. Mszczą się om hnni-

Akcja zbiórkowa we wszyst­
kich powiatach i n> astach przy­
biera z każdym dniem na sile. 
Codziennie włączają się do niej 
nowe miejscowości. Na uwagę za 
sługuje fakt, masowego udziabi 
bezpartyjnych w „trójkach“, któ­
re zbierają podarki oraz w pra­
cach komisji powołanych przez 
komitety obrońcow pokoju. W 
powiecie pszczyńskim zanotowa­
no czynny udział szeregu księży 
w akcji zb orkowej, wśród któ-

cie rybnickim 
sji miejskich 
giomadrkich. 
kratującymi 
rożnych instytucji 
biorstw, akcją zbiórkową zajmuje 
się 68 troiek zetempowskich, 7 
TPPR. Bardzo duże zaintereso­
wanie akcją zbiórkową wykazują 
kom.tety obrońców pokoiu na 
terenie Zagłębia Dąbrowskicg ». 
W powiecie będzińskim powstało 
11 komisji gminnych oraz 3C0 
trójek.

W Katowicach Istnieje 11 korni 
sji obwodowych, 89 rejonowych, 
62 komisje szkolne i 126 komisji 
przy zakładach pracy. Podarki 
zbiera 376 trójek W przyszłym 
tygodniu ilość trójek wzrośnie w 
Katowicach do 500.

Obrady zagaił prezes Zw. L1łe- 
ratów Polskich I eon Kruczkow­
ski

Kruczkowski przypomniał, że 
w myśl zapadłej ■ czerwcu u- 
chwały, walne zjazdy Związku Li 
tei atów odbywać się oędą co 3 
lata, natomiast co loku zbierać 
się będzie jake rodzaj ..csji robo­
czej — rozszerzone plenum Za­
rządu Głównego ZLP.

Sekretarz Zw. Literatów Pol­
skich Jerzy Putrament wygłosił 
referat na temat zagadnień lite­
ratury polskiej w okresie Planu 
6-letniego i walki o pekój.

Czołowym zadaniem naszej lite 
ratury, powiędnął Jerzy Putra- 

' ment, jest tworzenie dzieł, które 
ukazywałyby wielkość zadań sto­
jących przed polskimi masami 
pracującymi w okresie realizacji 
Planu Ö-Wniego, w okiesie wytę­
żonej walki o pokój.

Literaci polscy muszą stoczyć 
dwie h'twy — bitwę o nowego 
czytelnika oraz bitwę o jakość 
utworów. Jedną z. drog zbliżenia 
się do czytelnika jest organizowa­
nie wieczorów aktorskich, jednak­
że zamiast dorywczych tylko 
objazdów miast i miasteczek z 
występem! pr’^d przypadkową, 
jak to dzieło się dotychczas, pu­
blicznością, powinno się urucho­
mić brygady pisarzy którzy będą 
utrzymywali stały kontakt z po­
szczególnymi zakładami p^a^y.

Fo referacie wywiązała się oży­
wiona dyskusja, Obrady Uwają-

i lisj limanowskim.
bardując bestialsko miast? 1 wsie 
koreańskie 1 mordując na 
odwrotu jtarcow, kobiety 
ci.

WARSZAWA piątek
W odpowiedzi na życzenia 

przesłane Generalissimusowi 
STALINOWI w dniu 71 rocznicy 
jego urodzin, Premier Ci R AN- 
KIF.WICz otrzymał następującą 
depeszę:

Prezes Rądy Ministrów 
Rzeczypospolitej Polskiej
Józef Cl RADKIEWICZ 

Warszawa
■Serdecznie dziękuję Rządowi 

Rzeczypospolitej Polskiej i Wam 
osobiście. Towarzyszu Premierze, 
za serdeczne życzenia z okazji 
dnia moich urodzin.

J. STALIN

Tokijski korespondent
nika ..Chicago Daily News" Brach 
stwierdza, że cenzura wprowa­
dzona przez Mac Arthura „w 
praktyce nie da Je możliwości pi- 
sania o nastrojach żołnierzy 
i oficerów wojsk Mae Arthura". 
Słowa — „odwrót" i „klęska" wy 
kreślane są przez cenzorów z 
wiadomości Blacha jako „zbyt 
pesymistyczne“. Inny korespon- 
lent — pisze Plácli — stwier­

dził w swej wiadomości, że wie­
lu oficerów amerykańskich ,,tra 
ci wiarę w możliwość utrzyma­
nia pozycji". Słowo ..traci" cen­
zorzy zamien'ü słowem „na­
biera".

Ludnofć
Niemiec zachodnich 

walczy przeciw

wohin. Nie zgodzimy się nigdy 
— stwierdza rezolucja — bv kosza­
ry znowu sbiżvłv rejom wojennym. 
Jeżeli Amerykanie rhrą budo­
wać koszarv, nmch je bud nią w 
Teksasie lun Arizonie, a nie w 
Niemczech zachodni« h.

W zwig’ku ze wzmagającą się 
wśród ludności Trizorti akclą 
protestacy iną przeciwko rekwizy 
cinm domów mieszkalnych, ame- 
iilańskle władze wciskowe za­
żądały od rządu krajowego w 
Baw arii wydania specjalnych za­
rządzeń policyjnych. Na mocy 
tych zarządzeń zakazane zostaną 
wszelkie manifestacje prntestacvj 
ne, jak również ogłaszanie w pr a­
sie jakichkolwiek wiadomości na 
ten temat. Policja w Bayreuth o- 
trzymała już rozkaz aresztowa­
nia wszystkich demonstrantów 
pod zarzutem „zakłócania po­
rządku publicznego".

Przeciwko remilitaryzacji Tri- 
zonii wypowiadają się również 
byli żołnierze armii niemieckiej. 
Przewodniczący Związku b Kom­
batantów w Bawarii pułkownik 
A. D. Gucmbel wyraził w imie­
niu wszystkich członków związ­
ku zdecydowany protest przeciw­
ko imperialistycznym przygoto­
waniom do nowej wojny i stwirr 
dał, iż zjednoczenie Niemiec jest 
konieczne dla utrwalenia świa­
towego pokojů. Byli żołnierze nie 
mieccy — oświadczył płjf. Gupm-

Jedna z najbardziej dotknię­
tych skutkami ostatniej wojny 
wsi śląskich, Golasowice w po­
wiecie pszczyńskim, zamieszkała 
przez małorolnych chłopów i ro­
botników rolnych, jako jedna z 
pierwszych przeprowadziła u sie 
bie akcię zbiórkowa. Golasowice 
złożyły wiele pode-ków w postaci 
odziezy, bielizny, obuwia itp. o- 
raz »73 zł gotówką, świecąc przy­
kładem okolicznym wsiom.

V/ 6 rocznicę 
wielkiej ofensywy 
Armii Radzickiej

12 bm. minęła 6 rocznica rozpo­
częcia wielkiej ofensywy Armii 
Radzieckiej, która wyzwoliła r nie 
woli hitlerowskiej ludy połowy 
Europy, a wśród nich naród pol­
ski.

12 stycznia 1945 r. na przyczół­
ku sandomierskim zaąrzmlały ra­
dzieckie działa. W przeciągu 2 dni 
na 1200 kilometrowym froncie od 
Bałtyku po Karpaty rozwinęła się 
wielka ofensywa, która przeszła 
do historii jako jedno z najwięk­
szych osiągnięć strategicznych o- 
statnlel wojny. Na nic nie zdały 
się hitlerowcom pospiesznie ścią­
gane dywizje z fronty zachodnie­
go. W ciągu 6 dni wyzwolone zo­
stały: KIptce, Radom. Warszawa. 
Częstochowa. Łódź, Zagłębie Ślą­
sko-Dąbrowskie. W 2 tygodnie pó­
źnie! oddziały Armii Radzieckiej i 
walczącego u fe| boku Wojska 
Polskiego stanęły nad Odrą.

Szczęście wyzwolenia wielkiej 
części ojczystego kraju przypada 
marszałkowi KONSTANTEMU 
ROKOSSOWSKIEMU. Jako dowód 
ca IÏ Frontn Białoruskiego rozpo­
czął on. 44 «LycuJa naterets • 
przyczółka w okolicy Pułtuska.

IV ogniu ciężkich walk wspólnie 
przelana krew radzieckich I pol­
skich żołnierzy scementowala przy 
jaźń obu narodów, przyjaźń, która 
stała się fundamentem naszej nie­
podległości, naszego bezpieczeń­
stwa, naszej pokojowe! pracy.

Dziś gdy nad światem zawisło 
niebezpieczeństwo nowej wojny 
nie tylko Polacy I wszyscy obroń 
cy pokoju na śwIecle, ale rów­
nież znaczna część odradzającego 
się narodu niemieckiego widzą w 
zwycięskiej Armii Radzieckiej Jed 
ną ? podstawowych gwarancji po­
koju. hamulec dla amerykańskich 
naśladowców Hitlera.

rych wyróżnia się proboszcz 
z Paprocan — Szynawa, pro­
boszcz z Pszczyny — Kuczera, 
proboszcz z Cwiklic — Osiewacz 
i proboszcz z Piasków — Chmiel.

Z każdy ni dniem rosną szereg' 
trójek, zbierających podarki oraz 
uświadamiających społeczeństwo 
o znaczeniu akcji na rzecz dzieci 
koreańskich. M. in. w powiecie 
częstochowskim utworzono 23 ko­
misje zbiórkowe oraz zorganizo­
wano 183 trójki. W powiecie cie­
szyńskim powstało 18 komisji 
gminnych oraz 200 trójek. W po­
wiecie tarnogórskim odwiedzają do 
my 202 trójki. W powiecie lubli- 
nieckiin powstało 14 komisji 
zbiórkowych przy każdej gminie 
i około 200 trójek. W powiecie 
pszczyńskim działa 27 komisji 
gminnych, 10 zakładowych a po­
darki zbielą 265 trójek, ty powie- 

utworzono 5 konii- 
i 27 gminnych, 95 
Poza trójkami re- 
się z pracowników 

i przedsię-

Wieś Golasowice zniszczona wojnq przodu e w akcji ofiarności
W KATOWICACH ODBYŁA SIE WCZORAJ PIERWSZA SPRAWOZDAW­

CZA KONFERENCJA PRZEWODNICZĄCYCH MIEJSKICH I POWIATOWYCH 
KOMITETÓW OBROŃCoW POKOJU, POŚWIECONA OMÓWIENIU ZBIÓRKI PO- 
DARKÓW PLA DZIECI KOREAŃSKICH. DOTKNIĘTYCH POTWORNYM BAR­
BARZE ŃSTWEM AMERYKAŃSKICH AGRESORÓW.

JaK wynika z wypowiedzi przedstawicieli poszczególnych miast i powiatów 
województwa katowickiego, społeczeństwo ustosunkowało się niezwykle serdecznie 
i życzliwie do prowadzonej akcji, o czym świadczą przytoczone na konferencji licz­
ne przyk..,dy.

Uproszczona administracja 
to dodatkowe inwestycje

Olbrzymie zadania jakie Plan Sześcioletni stawia przed ma­
sami pracującymi — zadania przekształcenia Polski w pi zo 
dujący kraj przemysłowo - rolniczy przy jednoczesnym 

podniesieniu stopy życiowej 1 wzmożeniu dobrobytu — wrrriagają 
mobilizacji wszystkich rezerw, jakie stoją do dyspozycji. Ogrom­
ne Inwestycje przemysłowe, nie mające sobie równych w dziejach 
żadnego kraju kapitalistycznego, muszą być wygospodarowane z 
zasobów kraju o stosunkowo zacofanej strukturze ekonomicznej, 
• na domiar — wyniszczonego przez wojnę 1 okupację.

Chociaż pomoc Związki Radzieckiego 1 braterska współpraca 
* pozostałymi krajami demokracji ludowej stawiają nas w sytua­
cji znacznie korzystniejszej, aniżeli był ZSRR w okresie realiza­
cji pierwszej stalinowskiej pięciolatki, jedynie wykorzystanie 
wszystkich bez wyjątku źródeł akumulacji wewnętrznej — a 
prz?de wszystkim zaprowadzenie surowego systemu oszczędności 
— zagwarantuje nam wykonanie wielkich zadań Sześciolatki Jed­
nym z takich źródeł, dotąd niemal nietkniętych, a przedstawiają­
cych Dotencjnlni- poważną rezerwę dla obniżenia kosztów 
własnych — a co za tym idzie, przy śpię «zerJa tempa Inwestycji, 
obniżki cen 1 wzrostu realnych płac — lest likwidacja przerostów 
administracyjnych w przem”śle, uproszczenie 1 potanienie apa­
ratu administracji przemysłowej.

„Należy zredukować 1 uprościć uczynić tańszym 1 uzdrowić 
nasz aparat państwowy i spółdzielczy, nasze instytucje ministe­
rialne 1 dz*ałające na zasadach rozrachunku gospodarczego uzdro­
wić od góry do dołu — mówił Józef Stalin jeszcze w r. 1926 — 
Rozdęte etaty 1 bezprzykładna żarłoczność naszych organów za­
rządzających stały się przysłowiowe. Nie na próżne Lenin pw- 
tarzał dz5eslątkl 1 «etkl razy, że robotnicy 1 chłopi nie wytrzy­
mają ogromnoścl 1 kosztowności naszego aparatu państwowego, 
że należy go zredukować i uczynić tańszym za wszelką cenę, 
wszelkim! sposobami, wszelkimi środkami. Trzeba wreszcie za­
brać sie do teeo na dobre, po bolszewicku i wprowadzać Jak naj­
surowszy system oszczędności. Należy wreszcie zabrać sie do tego 
jeśli nie chcemy ró-vniet w przyszłości dop-iścić do rozproszenia 
naszej akumulacji ze szkodą dla przemysłu".

Także 1 my, na obecnym etapie naszego rozwoju, muslmy 
tabrać się do tego zagadnienia „na dobre, po bolszewicku“, zwła­
szcza na odcinku administracji przemysłowej. Od dawna nie Jest 
dla nikogo tajemnicą, że w centralnjch zh.ządaeh. zjednoczą • 
niach, w adm'nlstracji zakładów i w instytucjach gospodarczych 
«taty są nadmiernie rozdete, że odpowiedn'e ogniwa administra­
cyjne w ZSRR, kierujące b“z poréwnaa'a większą ilością zakła­
dów produkcyjnych, zatrudniają znacznie mniej urzędników. Wia­
domo także, że metody pracy tych instytucji możr a znacznie upro­
ścić — by prz"pomn’eć tylko zainicjowane pmez Hajduckie Za­
kłady Hutnicze i puszczone w niepamięć współzawodnictwo w 
szybszym obliczaniu kosztów własnych. Na przeszkodzie tego ro­
dzaju usprawnień I zwężanymi z nimi przesunięciami personelu 
stały jednak nieprzezwyciężone opory biurokratyczne, a zwła­
szcza nawyki socjaLdemokratyzmu, wyrażające się w niczym nie­
uzasadnionej obawie o los zwolnionego z pracy zbędnego urzęd­
nika. Niektórzy kierownicy hamujący likwidację nadmiernie roz­
dętych etatów zapominają widać, że żyją w Polsce Ludowej, gdzie 
bezrobocie nie grozi nikomu, a przeciwnie — nasza gospodarka 
na-odo.ra odczuwa bnak wykwalifikowanych pracowników i nie 
może sobie pozwolić na zatrudnianie ich tam, gdzie nie są nie­
zbędnie potrzebni.

Już pierwsze wyniki zapoczątkowaneJ ostatnio akcji likwida­
cji przerostów w administracji przemysłowej wskazują, jak wiele 
jest na tym odcinku do zrobienia W CZFH zmniejszenie etatów 
o zaledwie 7 proc, zwolniło 400 pracowników administracyjnych, 
przy czym połowa z nich, jxisiadająca wleksze doświadczenie za­
wodowe, po dcdałkowym przeszkoleniu zostanie skierowana do 
produkcji w charakterze tak potrzebnych planistów rozdzM- 
erreh ito. Zv oinlenie personelu w centrali pozwoli równ’eż na 
zapełnienie nieobsndzonych etatów w zakładach — mimo, że 
gdzieniegdzie 1 tam wvstępują nieusprawiedliwione przerosty (np. 
w hutach „1 Maia", „Florian" i „Sosnowiec“). Doszkalanie zbęd­
nych pracowników administracyjnych 1 skierowanie ich do pro­
dukcji — oto odpowiedź na berpodstawme obawy przeciw nlków 
Uproszczenia administracji. Tą samą drogą pos ed! również 
rZPÜTN przerz”cając zbędnych pracowników administracji do 
słabo obsadzonych działów technicznych.

Usprawnienie pracy admlnisti acji przemysłowej niezbędne 
jest także w świetle konieczności zapewnienia wrytarczaiącoj ilo­
ści sił wykwalifikowanych dla nowopowstających w Flanie Sze­
ścioletnim zakładów praew. W dyrekcji przemysłu miejscowego w 
Katowicach zwolniono zbędnych pracowników administracyj­
nych. skierowując iqh bezzwłocznie do nowych zakładów — także 
w innych gałęziach przemysłu.

Likwidowanie przerostów w administracji przemysłowej nie 
może, rzecz jasna, wpłynąć na pogorszenie jakości wykonywanej 
pn.ez pozostałych pracy. Dlatego też akcja kompresji etatów mu­
si zostać poprzedzona kampania uświadamiającą zarówmo ze stro­
ny związków zawodowy ch i rad zakladowvch, jak i przede wszy­
stkim ze strony organizacji partyjnej. Agitatorzy muszą wyjaś­
niać, że nikomu nie grozi w Polsce bezrobocie, a jednocześnie 
tłumaczyć korzyści wynikające z przejścia do praev produkcyjnej 
po przeszkoleniu 1 z możliwości stałego podnoszenia kwalifikacji 
zawodowych. Pozostałych pracowników należy pobudzić do lep­
szej oiganizacji ich pracy biurowej, wzmożenia dyscypliny pracy, 
stałego podnoszenia kwalifikacji i zwiększenia wydajności. Tego 
rodzaju akcia odkryje niewątpliwie nowe rezerwy, 
się do obniżki kosztów władnych produkcji przez 
Udziału adnrnistracji w tych kosztach.

Plan Sześcioletni przewiduje obniżkę kosztów 
całej naszej gospodarce narodowej o co najmniej 17
■w sumie dać około 90 miliardów złotych (nowych) oszczędności— 
a więc połowę wszystkich przewidzianych w planie nakładów 
inwestycyjnych. Uproszczenie i potanienie anaratu administracyj­
nego Stanowic będzie poważną część tych oszczędności i dlatego 
zgodnie ze wskazaniami tow. Stalina,

„ilftzsiwy pójść dalej i przedsięwziąć 
nia i potanienia całego naszego aparatu, 
komieariatów ludowych jak i działającego
k’j Bespodarozego, całego aparatu epóldztelczoici ( całej sieci han- 

oji do dcłu,nt

N ech Amerykanie budują koszary 
w swoim kraju“

O2iś cc- :
J._ Günther — Piknik — na cudzy koszt — str 2.
Józek Zawadzki — Własnosc socjalistyczna (pogadanki z eko- 

romii socjalizmu ^21) — str. 3 — 4.
Zdzisław Czapliński — Sama reklama — to za mało — 

szkole stachanowskiej trzeba pomóc — str 4

Iniciatyjuja
Piękno rezultaty notuje MieJ- 

sk< Komitet Obrońców Pokoju w 
Katowicach. Od poniedziałku do 
środy b. tygodnia do katowickie­
go punk! u zbiórki przy ul. 
15 Grudnia nr 15 wpłynęło 3.025 
nodarków — obuwia, bielizny, 
płaszczy, zabawek itp. oraz 35.121 
złotych.

Na oodkreślenie zasługuje ak­
cja podjęta przez młodzież kato­
wickiej szkoły TPD przy ul. 
3 Maja 42. Uczniowie tei szkoły 
s?mor7utnie. bez współpracy nau­
czycielstwa, przystąpili do zorga­
nizowania zbiórki, uzy kując spo­
ro wartościowych podarków. W

10 tysięcy ludzi stracr: agresorzy 
w ciqgu pierwszego tygodnia stycznia b.r.

PEKIN, płatek 
Ogłoszony w Phenianie w dniu 11 stycznia komunikat dowodź- 

tw’a naczelnego koreańskiej Armii Ludowe i donosi, że Jednostki 
Armii Ludów ej i ochotnicy chińscy prowadza w dalszy m ciągu 
ofensywne działania bojowe na wszystkich odcinkach frontu prze­
ciwko wojskom amerykańskim 
Wojska ludowe prowadzą skon 

centrowane ataki w rejonie Cze- 
czon, na południowy wschód od 
Wondżu. Ataki te mają na celu 
odcięcie wojsk amerykańskich na 
środkowym odcinku frontu.

Nieco dalej na południe wojska 
ludowe i oddziały ochotników 
chińskich zbliżają się do miasta 
Taniang. które znajduje się w 
odległości 150 km na południe 
od 38 równoleżnika.

poczyniły dalsze kroki w klcrim !bpl’ »"‘łpkw uchwalv“ bruksel- 
. „i . , a _ skicj konferencji państw atlan-ku pogwałcenia podst-wowych tyckich które stanowią grozb, 
umów międzynarodowych, I dla pokoju.

Zím bílili a literatury 
w okresie PJanu 6-letnícjřo

WOJSKĄ LIJWOW1E
TANJANG

'depesza 
GmidísrniHa 

do
tata (trank-Bw na

Tniman gwałci podstawowe 
umowy międzynarodowe 
Przygotowania 

do separatystycznego 
pokoju z Jaooni'j

NOWY JORK, piałek
Departament Stanu ogłosił, że 

Trumar wyznaczył Jebną Dulie- 
sa swoim specjalnym przedsta­
wicielem w randze ambasadoia 
z misją przeprowadzenia w ’mle 
ulu Stan >w Zjednoczonych dal­
szych rozmów w cc|-i zawarcia 
separatystycznego trakt? tu po- 
kojov ego j J iponbj, Duho« je-

Flcnum
Zurrqdu Głównego

Zw. Literatów Polskich
WARSZAWA, pląlek

Dziś rozpoczęły się w Waisza- 
wie dwudniowe obrady rozszerzo 
nego plenum Zarządu Głównego 
Związku Literatów Polskich, śa 
obrady oprócz pisarzy zamieszka­
łych w stolicy przybyło wielu li­
teratów z całego kraju, 
ł—— ------------ — . ■ • —
„Izwiestia“ o rozwoju 

gospodarki
Polski Ludowej

Dziennik „Izwiestia" zamieścił 
korespondencję własną z War­
szawy o pomyślnym rozwoju go­
spodarki narodowej Polski Ludo­
wej.

Dziennik wskazuje m. In. po- 
wa ie sukcesy osi-jsmete pizez 
jiolski przemysł ciężki, podkre­
ślając, że przemysł ten wykonał 
pian na rok 1950 w 105 proc 
„Izwiestia" donoszą również o 
wykonaniu w Polsce planu sku­
pu zboża. Dziennik podkreśla, że 
poszczególne wsie brały udział 
we współzawodnictwie o przed­
terminowe wykonanie planu sku 
pu zboża. W wielu wypadkach 
chłopi, którzy już wvkomii plan 
skupu zboża, sprzedają dodatko- I 
wo nadwyżki zbożowa. j

We wsiach 1 miasteczkach po­
wiatu rybnickiego oprocz znacz­
nej ilości podarunków praktycz­
nych zebrano dotychczas przeszło 

5.000 zł. Pracownicy Szewskiej 
Spółdzielni w Rynniku zobowią­
zali się wykonać bezinteresownie 
poza swymi godzinami piacy kil­
kadziesiąt par obuwia dziecięce­
go z zaoszczędzonego materiału 

młodzieży
Katowicach odbyło się poza tym 
7 Imprez artystycznych, z których 
czysty dochód przeznaczono na 
dar nov oroczny dla dzieci kore­
ańskich.

Na uroczystości choinkowej dla 
dąieoi pracowników Spółdzielni 
„Elektro-grzejnik" w Bielsku u- 
c^ennica 5-ej klasy Szkoły Pod- 
sła,i<>waj nr. 2, Grażyna Nowo- 
sińska zwróciła się do dzieci z 
projektem, ažcbv otnvmane po­
darki noworoczne przeznaczyły 
dla dzieci koreańskich. Wszystkie 
dzieci zgodziły się na propozycję 
swej koleżanki.

Bezpartyjni i księża 
tu trójkach zbiórkoruych



sobota, 13. 1. 1951 r. TRYBUNA ROBOTNICZA

BSasowě rzezie
korBacWkich

wywiadu USA

za-

Tiuman straszy sojuszników USA
pny-

ludzi

MOSKWA.

te propa-

*

PIKNIK NA CUDZY KOSXT
(Korespondencja z Niemiec)

Idziemy Jedną dr^gą

i

Kap*' wy- 
w którym 

osiągnięcia

oklasków 
jednogłoś-

donios’p 
„najdzie 
Agencja 
fotogra- 
Gartne- 
węgier-

po-
JpJpizez 

polu pra

otoczeni 
i całego 

i oraz

wrzyst- 
wszyst- 
do zde-

tegicznych, to Niemcom zachod­
nim przeznacza on role centrum 
tego ośrodka. Innymi stawy: — 
dążąc do roz-pętania rzezi świato­
wej dzisiejsi wiadcy Stanów Zje 
dnoczonych zamierzają uczynić z 
Europy pole walki i użyć odra­
dzanej przez blok amerykańsko- 
angielski armii niemieckiej jako 
taranu w tej walce.

U podstaw strategii, laka Tru- 
man narzuca Stanom Zjednoczo­
nym, znajdują się szaleńcze pla­
ny amerykańskiej agresji prze­
ciwko miłującym pokój narodom 
Azji, Afryki i Europy.

Ddąki twórczej 
bohaterskiej pracy 
hdzî radziDckifîh 
rok 1351 będzie 

rokeir. pokopwym

Powolyv. anie się na 
stwle_dza dziennik 

tylko efektem krasomów- 
Nąstępnie dzienn’k pisze

z zapytaniem, 
tak poważnie 
w Niemczech 
wiadomo, że

że pragnlo pomó- 
węgierskim, po 

zamachu na radcy 
Zamach dokonany

w poselstwie, 
wić z posłem 
czym dokonał 
Idzie Guylay. 
był w obecności przedstawicieli
agencji amerykańskiej INS. Jest 
rzeczą charakterystyczną, że po­
licja amerykańska aresztowała 
zamachowca, lecz nie zadała so­
bie trudu zbadania roli dzienni­
karza i fotografa oraz nie wyja­
śniła, czy wsnomniana wyżej 
agencja wiedziała coś o „intere­
sującym wydarzeniu“ w posel­
stwie wigierskim.

Zaledwie w godzinę po zama­
chu — stwierdza komunikat — 
rudlo rmery kańskie nadało sze­
roki rozgłos temu wydarzeniu — 
bez słowa potępienia. Węgierskie 
Ministerstwo Spraw Zagranicz­
nych w imieniu rządu węgierskie 
go wręczyło w czwartek notę po­
selstwu Stanów Zjednoczonych 
w Budapeszcie w związku z tym 
morderczym zamachem. Równo­
cześnie poseł węgierski w Wa­
szyngtonie Imre Ilorwath rów­
nież złożył protest w Departamen 
cie Stanu.

Trumen proklamuje, że

BUDAPESZT, piątek 
Ministerstwo Spraw Zagranicz­

nych Węgierskiej Republiki Lu­
dowej wystosowało w Imieniu 
rządu węgierskiego notę do po­
selstwa St. Zjednoczonych w Bu­
dapeszcie w związku z brutalnym 
zamachem na radcę poselstwa wę­
gierskiego w Waszyngtonie — 
Idę Gyulay.

Nota stwierdza, że okoliczności 
towarzyszące zamachowi a mia­
nowicie udzwł w nim przedstawi­
cieli prasy wskazują w sposób 0- 
czywlsty, żj była to zbrodnia do­
konana z premedytacją, że cha­
rakter tej zbrodni jest prowoka­
cyjny. Nie ulega wątpliwości — 
podkreśla nota — ze dokonany 
w biały dzień, wyreżyserowany 
skrytobójczy zamach — już wcze 
śnlej pedany do wiadomo ici pr • 
sy — jest bezpośrednią konsek­
wencją przyb'era 1aceJ stale na 
sile kamp.mii podżegania i osz­
czerstw, pro.v-dzoncj przeciwko 
Węgierskiej Republice Ludowej z 
wiedzą 1 zachętą oficjalnych czyn 
ników St Zjednoczonych

Fakt, że ten nikczemny zamach 
przeprowadzono bez przeszkód, 
oraz że władze amerykańskie nie 
aresztowały reportera 1 fotografa, 
którzy asystowali prry zamachu, 
świadczy o tym, że poselstwo wę 
gierskie i jego personel dyploma­
tyczny nie korzystają z koniecz­
nej ochrony należnej im ze strony 
włada amerykańskich.

W związku z tym rząd Wę­
gierskiej Republiki Ludowej 
wyraża oburzenie s pcwodu bru 
Ła'ne*;o zamachu 1 domaga się 
kategorycznie od rządu USA 
pr seprowadzenla w jak najszyb-

W 
tężna manifestacja przeciwko 
przyjazdowi do Danii E’senhn- 
wera oraz przeciwko podporząd­
kowaniu duńskich sił zbrojnych 
dowództwu amerykańskiemu.

Pochód został zaatakowany 
przez policję, która dokonała Ucz 
nych aresztowań.

Przed 30 tq rocznicą 
powstania Włoskie) 
Partii Komunistycznej

RZYM, piątek
Komuniści włoscy zobow a«.all 

się rozkolportować w dniu 21-go 
atvcznla br., t zn. w 30-tą rocz­
nicę założenia iVloskiej Partii 
Komunistycznej, półtora miliona 
egzemplarzy „Unita".

Redaktor naczelny „Humanit«'" 
Marcel CACHIN przesłał z tej 
okazji depeszę do komunistów 
włoskich, która stwierdza m. in.:

„Siedzimy z braterską sym 
patią walkę prowadzoną przez 
naszych drogich towirzyrzy z 
„Unita". Znamy trudności. n,i 
które napotykacie. Są one 1 
naiyml trudnościami."

sprz* i >wców, 11 tys. 
w obsłudze restaura­

cyjnej i 4k *vs. zatrudnionych w inny spo-

„szpllkt” W Klulln
A oto polityka izolacii, którą my proponujemy

List prof. Joliot-Curie 
do redakcji „Prawdy"

MOSKWA, piątek
Dziennic „PRAWDA“ za­

mieszcza następujący list prof 
Fryderyka JOLIOT-CURIE:

„Z okazji Now !go Reku pra 
gne wyrazić za pośrednic­
twem waszego dziennika szcze 
rv podziw dla olbrzymich suk 
cesów, osiągniętych 
ludzj radzieckich na 
cy pokojowej.

Działacze naukowi 
troską rządu ZSRR 
narodu radzieckiego 
uzbrojeni w potężne środki 
techniczne moją całą swą 
energię poświęcać pracy twór 
czaj. Wiedzą oni. ze ich wy­
nalazki i odkrycia nie zostaną 
wykorzystane dla celów zbro­
dniczych, lecz, będą służyły gi 
«antycznemu dziełu przeobra­
żenia przyrody. Wiedzą oni, 
że ich twórcze wysiikl 
niosą narodom szczęśi ie i do­
brobyt.

Zdobycze 1 osiągnięcia 
radzieckich w okresie pięcio­
latki powojennej wzbudzają 
podziw i zachwyt milionów 
ludzi na cułym śwlecie. Z po­
dziwem przypatrują się naro­
dy całego świata budowie no­
wych tam, kanałów i olbrzy­
mich e’ektrowni w Związku 
Radzieckim. Widzą one w 
tych budowlach zapoczątkowa 
nie realizacji nowych gigan­
tycznych planów. których 
perspektywa została tak wy­
raźnie okręcona wzez Gene­
ralissimusa STALINA w ro­
ku 1946.

Narody Związku Radziec­
kiego, a wraz z nimi wiele 
nrrndow rnrrvai* kich rr-e- 
4yly okrucieństwa ostatni“j 
wojny. Niród francuski zda 
je »obie jasno sprawę, że 
wojna jest straszliwym nie­
szczęściem. Oto dlaczego 
wszyscy Francuzi, którzy ko 
chają swą ojczyznę, popie­
rają dążenie narodu radzie« 
kiego do uni“mcżlhvlenla 
remilltaryzacji Ni mice za­
chodnich i aprobują w całej 
pilni propozycje rz du ra­
dzieckiego w son iwl" zwoła 
nią konferencji mlnVtrow 
opraw «a rar'*rn.vrh ZSRR 
Str.now Zjednoczonych, An­
glii i Francji ’
Jesteśmy przekonani — pl­

aże w zakończeniu prof. Jo- 
liot-C’irie — ie dzięki poko­
jowej i bohaterskie) pracy lu- 
di1 raćzicękkh, a także dzięki 
wajce obrońców pokoju na ca 
lym śwlecie rok 19,51 będzie 
rokiem pokojowym".

Węgier do USA
szym cz—sie śledztwa oraz su­
rowi go ukarania z: równo zbro­
dniarza, jak 1 jego wspólników. 
Rząd Węgierskiej Republiki Lu 

dowej uważa, iż rząd St. Zjed­
noczonych ponosi odpowiedzial­
ność za zapewnienie spokojnego i 
bezpiecznego funkcjonowania wę 
gierskiej placówce dyplomatycz­
nej w Waszyngtonie.

W zakończeniu węgierskie Mi­
nisterstwo Spraw Zagranicznych 
prosi poselstwo USA w Budapesz- 
ci. o podanie niniejszej noty do 
wiadomości rządu amerykańskie­
go 1 stwierdza, że oczekuje jak 
najszybszej odpowiedzi od rządu 
Stanów Zjednoczonych.

BUDAPESZT, piętek
Jak już donosiliśmy Departament Informacji Węgier­

skiego Ministerstwa Spraw Zagranicznych opublikował 
11 b .m wieczorem komunikat, w którym stwierdza:
Na poselstwo węgierskie w 

Waszyngtonie dokonano oburza­
jącego zamachu. Niejaki Henry 
Gartner — rzekomo pochodzenia 
węgierskiego — wtargnął do bu­
dynku poselstwa 1 nożem długo­
ści 30 cm zaatakował radcę 
selstwa Idę Gyui.y, zadając 
cztery ciężkie ranz.
Zdaniem lekarzy rtan ofiary 
machu jest bardzo poważny.

Według wiadomości ze źródeł 
amerykańskich — stwierdza da­
lej komunikat — zamachowiec 
udał się we środę we wczesnych 
godzinach rannych z Nowego 
Jorku do Waszyngtonu Po przy- 
jeżdzie zwrócił się telefonicznie 
do znanej agencji amerykańskiej 
„International News Service" 
z prośbą, aby wysłano reportera 
1 fotografa do poselstwa węgier­
skiego, ponieważ — jak 
radio amerykańskie — 
tam coś łntercjująeego". 
INS wysłała reportera 1 
fa, którzy spotkali się z 
rem przed poselstwem
zkim 1 wspólnie przede stali się 
do gmachu. Gartner oświadczył

Robotnicy fiancuFcy 
protestują 

przeciw odbudowie 
Wehrmachtu

PARYŻ, piątek
W całej Francji rozwija się ak 

cja protestacyjna przeciwko re- 
milltaryzacli Niemiec zachodnich.

Na apel 600 przedstawicieli or­
ganizacji demokratycznych w de 
parlamentach Rhone 1 Lot et 
Garonne odby’ się w piątek 
strajk protestacyjny.

W departamencie Loiret Fede­
racja Francuskiej Partii Kcmuni 
»tvcznej wezwała ludność do ma 
mfestacjl i do wvsv łania do wiedz 
delegacji z. petycjami prot.c tują- 
cvmi przeciwko remilitaryzacji 
Niemiec zachodnich

W licznvch fabrykach depnr 
tamentii Savoie 9(1 proc. do 
100 proc, inhotn'kôw w’içlo 
udział w plebiscycie na znak 
protestu przecityko o*’błidiwl<* 
Wehrmachtu nrzee imperiali­
stów amerykańskich 
„L'Hurmnltc“ donos;, że poli­

cja s' tematycznie zrvwn z mu­
rów Pnrv-a afisze Frani i i 
Partii Krmunl«t' znei rzztąbiai 1 
ce remlliturvzncie N’emlre z'< 
chodnlch W śródmieściu Pa­
ryża ro'»otr’cv druha* »ey prze­
szkodzili policjantom w zrywaniu

łacyku, aby sporządzić inwentarz. Kiedy 
zaś wśc b^ikj reproter usiłował dowiedzieć 
się ile kosztuje bajeczne łoże riaJams 
Koenig o; wiadczono mu, że to jest najści- 
ślel strzeżona tajemnica wojskowa. Do- 
wiedz'al sie on jedynie, że biurko pen: 
generała kosztuje bagatelkę — 86 tys 
marek.

Pomniejsi dygnitarze zadowalają się 
oczywiście mniejszymi sumami na wypo­
sażenie swoich mieszkań — zależnie od 
rangi i pełnionej funkcji. Ale nawet na 
niższych szczeblach drabiny okupacyjnej 
urzędnicy kupują sobie gaoinety z dywa­
nami w cenie 16.200 marek i jadalnie po 
12.684 mark , l gotują w naczyniach, któ­
rych poł tuzina koszt u ie 2.477 marek. 
Oczywiście. k*o ma pokój «tolowy, musi 
kupić sobie do niego srebrną zastawę za 
12.323 marki. — Wszystko na rachunek 
kosztów oKUpaeyjnych.

Budżet okupacyjny służy jednak nie tyl­
ko dla zaspokajania potrzeb poszczegól­
nych okupantów. Przewiduje on poważne 
Wydatki na cele, że tak się wrazimy, po­
wszechne. Znana jest szlachetna pasja na­
wet niższych stopniem funkcjonariuszy 
okupacyjnych strzelania do żarówek Dla 
pokrycia niedoboru na tym odcinku budżet 
kosztów okupacyjnych przewiduje na rok 
195B—51 kwotę 4.2 miln marek jed'nie 
na parówki. Śmiało panowie! — pisał 
..Der Stern" — nie strzelajcie z pistole­
tów, ale użjw/ajcle raczej automatów do 
rozstrzeliwana nieszczęsnych produktów 
firmy „Osram“.

NI. d-wno jeden z posłów „parlamentu" 
17 F nn Slr.uss zadał n'edvskretne pyta­

nie w trakcie dyskusji nad budżetem oku- 
pacy ln-m- czy prawda lest, że z kosztów 

r-iprcvjnyeh s;e armie 66 tys nie- 
114 tya sił techmet-

Ludność Kopenhagi 
demonstruje przeciwko 

Eisenhowerowi
KOPENHAGA, piątek 

Kopenhadze odbyła się po- 
manifestacja

Rady Związków Zawodowych —« 
Cogo Nuszi. Zreferował on pro­
jekt. ustawy „O obronie pokoju 
między narcda-.il“. Poseł Nuszi 
podkre: lił, że Imperialiści amery 
kańscy 1 ich ponlecznicy dążą 
wszelkimi sposobami do rozpęta­
nia nowej wojny światowej, lecz 
na całvm świecie, tak samo jak 
w Albanii, ruch w obrania poko 
Jv wimma aią 1 rrt-srerza z ktż- 
d*'m dniem. W zakończeniu Nu­
szi wezwał członków Zgromadze­
nia do uchwalenia ustawy w o- 
bronie pokoju.

Wśród burzliwych 
projekt u d«wy został 
nie uchwalcnv.

Ustawa przewiduje,
ganda wojenna 1 podżeganie do 
wojny stanowią ciężkie zbrodnie 
prz.cciwko ludzkości, pokojowi i 
ojczyźnie Winni tej zbvodal pod 
legają karze pozbawienia wolno­
ści i robot przymusowych <lo tat 
dwudziestu oraz pozbawienia 
praw obywatelskich. Sąd orzeka 
przepadek mienia na rzecz pań­
stwa w cełości lub w części.

Mac Arthar 
prześciga H’mmlera

PIIENIAN, piątek 
Agencja Nowych Chin ogłasza 

korenspondencję ewego ipecj 11- 
nego wysłannika w Korei o be­
stialstwach popełnionych pi zez 
zbirów Mac Arthura w Phenla- 
nie.

Całe miasto — pisze korespon­
dent — pokryte jest masowymi 
grob uni patricłów koreańskich. 
Od chwili wyzwolenie rhenia.iu 
trw-Ją pn.ee nad wykupywaniem 
ciał zamordowt nych. Dotychczas 
wydobyto Już zwłoki 15 tyr. osób.

Krezie patriotów korcińśklch 
odbywały »lę na rozkr- wy- 
w'adu amerykańskiego, który 
dla wykonywania egzekucji Pt 
sługiwał się żandarmami LJ 
Syn-mena, Listy osób ,jpid:j- 
rzanycb" przygotowane były 
na długo przed wtargnięciem 
agresorów amerykańskich <lo 
miasta.
Korespondent agencji chińskiej 

w dalszym ciągu podkreśla, iż 
przed wycofaniem się z Phenlanu 
Amerykanie rozstrzel'iii wszyst­
kich więźniów i przetacza swoją 
rozmowę z patriotą koreańskim 
Kim Chung-chai, który cudem 
uniknął takie) śmierci.

Kim Chung-chai, pedobn’c 
jak 1 tysiące Innych Korenńczy 
ków, poddany został straszli­
wym torturom. Oprawcy Li 
Syn-menn powiesili go za prze 
guby rak 1 smagali żelaznymi 
prętami, a następnie w czasie 
trzaskającego mrozu rozebrali 

go do naga i wrzucili do piw­
nicy, skąd wyzwoliło go dopiero 
nadejście wojsk ludowych.
Naoczni świadkowie stwierdza 

ją, że patrioci koreańscy roz­
strzeliwani przêz zb’rôw Mac 
Artluira ginęli z okrzykami:

,,Nia -h żyje nzaza Ecpublikal 
Niech żyje Kim łr-sen!"

Ekytenii
wzrostu cen w*płj wy z eksportu 
biytyjskiego wzrosły jedynie o 
ln0 milionów funtów »zterlin- 
gów, to ostateczny bilan« zwyżki 
cen dla handlu zagranicznego 
Anglii w roku 1950 zamyka się 
saldem ujemnym w wysokości 
300 milienuw funtów aztcrlin- 
g<*v‘*.

Mówiąc o perspektywach na 
rok 1931, Guitskell dodał: „TV 
chwili obecnej Anglia stoi w o- 
bliczu szeregu poważnych trud­
ności — braku surowców, dalsze­
go pogarszania się warunków 
handlu zagranicznego, szeregu 
konieczności związanych z pro­
gramem zbrojeń“.

sób? Ta armia 445 tys. Niemców nąlęzy 
do orozaku mn'ej lub więcej wpływów. vh 
osobistości alianckich, opłacanego przez 
niemieckiego podajnika. 8 5 mil. marek 
wydały mocarstwa okupacyjne w przuclą 
gu trzech kwartałów na zakup lodówek 
przy czym większość rach mków dotyczą­
cych tej transakcji nosi datę sprzed świąt 
Boze-jo Narodzenia. Widocznie okupacyjni 
oficerowie i urzędnicy zabawili się w 
świętego Mikołaja 1 każdy z nich ofiaro­
wał swojej żonie w podarku lodówkę.

W samej tylko brytyjskiej i amers kań­
skiej strefie okupacyjne! od października 
1919 do czi rwcą 1950 roku zakupiono d±a 
okupantów firanek i dywanów za 8 mlln 
marek z tego 2,& miln. murek wynosił 
import z Holandii.

Armie okupacyjne wyposażone są obec­
nie w 19 łOU dywanów, nie licząc 430 tys 
m. kw. zarekwirowanych w okresie od 
1945 r. Aby nie pozostawiać żadnej wąt­
pliwości, co do ostatecznego przezn iczenia 
tych „pamiątek” włączono do budżetu 
kosztuw okupacyjnych kwotę 3,5 miln. 
marek na zakup opakowań...

Pomijając już nawet takie d-oblazgi jak 
pokrycie z kosztów okupacyjnych kupna 
30.634 biustonoszy, 150 tys. szlafroków, 64 
tys. pieluszek, 14 tys. majteczek gumo­
wych 1 4 tys ceratek. które niewątpliwie 
służą celom wojskowym, wydaje się, że 
jednak wbrew zapewnieniom pana Butten- 
wiesera w M emczech zachodnich odbywa 
się jeden wielki piknik, ktorego koszty 
ponosi ludność. Mieszkańcy Trlzonii ob­
serwują luksus, w którym — Ich kosztem 
— żyłą okupanci I poróv’nują go z nędzą 
bll«ko 2 miln. armii bezrobotnych. Toteż 
hasła „Ohne unsl“ ( ,Bez nasi”) „Ami go 
home!" („Amerykanie wynoście się!") wy­
rażają pragnienie całuj ludności zachod­
nich Niemiec, kto.-a żąda Jak najszybszego 
podjęcia rozmów na temat zjednoczenia 
Nii mieć 1 zakończenia okupacji na pod- 
sta.vfe propozyeji premiera NRD —, Gro- 
tewohla. - ___ e

' J. GÜNTHEB)

piątek
Bod tytułem „Na drogach 

agresji i awrntur międzynaro­
dowych" „Prawda" zamieszcza 
artykuł, w którvm omawia orę 
dzle Trumana do Kongresu. 
Ton 1 treść orędzia Trumana 

do Kongresu —• pisze „Prawda"
— utrzymane są w stylu histerii 
wojennej 1 są pełne złośliwych 
ataków pod adresem Związku 
Radzieckiego i innych miłują­
cych pokoj krajów. Orędzie żąda 
dalszego wzmożenia agresywnego 
kursu polityki zuąn nlezncj i we­
wnętrznej.

Orędzie éwiadc’y o tym, że 
Trumanovi jest coraz trudniej 
odgrywać rolę „przywódcy" na­
rodów zjednoczonych Po kiesce 
mmarykańskich wojsk w Korei 
Truman zdaje sobie sprawę, że 
bez za.s‘ra'zania swych sojuszni­
ków triitln.) mu jest lachowywać 
n'tlal swój zachwiany autorytet.

Nowe orędzie Trumana zmie­
rza do ściśle określonego celu: 
do dalszego jeszcze zaogr.ien.a 
atmosfery psyrhifty wojennej w 
Stanach Zjednoczonych oraz do 
zastraszenia ludzi o słabych ner­
wach wrzaskami o Jękłcjś groź­
bie, która zawhł* rzekomo nad 
Stanami Zjednoczonymi, żeby od 
wrócić w Innyn? k'rnmku nieza­
dowolenie z polityki pretydenAi 
1 Stanów Zjednoczonych.

Omawiajac poszczególne punk­
ty orędzia, „Prawda" zwraca 
uwagę, że głównym punktem 
jest oświadczenie, że „po stronie 
Ud I musi być nie tylko prawo, 
lecz silą' 
„prawo"
— jest 
czym.
m. In.:

Jeśli
Europa źachodnht stanowi ośro- 1 
d«k amerykańskich planów stra- '

Zgromadzenie Narodowe Albanii 
jednogłośnie uchwaliło ustawę 

o obronie pokoju
TIRANA, piątek

Z okazji piątej rocznicy prokla 
mowania Albańskiej Republiki 
Ludowej w Tiranit odbyło się tt- 
roczyste jsos'edzeni« Zgromi dze- 
nia Narodowego.

Wicepremier Husni 
głosił przemówienie, 
zobrazował wielkie 
narodu albańskiego pod kierow­
nictwem Albańskiej Partii Pracy 
i premiera Enrera Hodży.

Następnie zabrał głos przewód 
nłczący prezydium Centralnej

Ihły prezj-dent USA Hoover wypowiedział się za polityką 
izolacji

° histerii wojennej
Bialeao Domu

u* ck <’h .wi'erftw
nycl (u yi s'ki itp ). 39 tys. pomocnic 
drmev. -h. 98 tys 
t?' -m ‘iu ? r • h

by urofować 
swój zaickw'any autory«eti

Ponure pcrs»e3it;wy gO3;.ťr!ar;“o
Wieihiej 

Brytyjski minister skarbu 
o skutkach 

programu zbrojeń 
LONDYN, piątek

V Londynie odbyła się konfe­
rencja prasowa, na której brytyj 
ski minister skarbu Gaitskcll 
scharakteryzował obecną sytua­
cję gospodarczą Wielkiej Bryta­
nii. Z jego wywodów jasno wy­
nika, że rok 1951 będzie dla An­
glii 'okiem nowych trudności go 
podnrcgych. Gaitskell wręcz o- 

śwladezył: „Anglia stoi w obli­
czu szeregu kłopotliwych proble­
mów" oraz ..perspektywy popra­
wy bytu ludności są ponure 1 wy 
wołują sl'iszne objawy rozczaro­
wania".

G ilttkell wyjaśnił, te przyczy­
ną niekorzystnych zjawisk, jakie 
zaszły na odcinku gospodarczym 
w ub. roku, były wydarzenia w 
Korei 1 wzrost wviiclgu zbrojeń 
w wlększoi.cl krajów.

Poruszając problem skutków 
dewaluacji funta szterliiiga i 
wpływu dewaluacji na Import i 
eksport Anglii, Gaitskell powie­
dział: 
„Jeżeli uwzględnlmy, że wskutek

Zbrodnia jest konsekwencją 
kampanii podżegania i oszczerstw 

- stwierdza nota

7ÇDD Srereg nowych preparatów l eczniczych udostępnili chorym ra- 
Łjnn dzleccy uczeni. M. In. wynaleziono preparat syntetyczny „Tlbon", 
będący skuti cznym łrodklem w leczeniu gruźlicy gardła 1 Jamy ustnej 
t w szeregu Innych objawów tej straszne) choroby. Preparat „Te tan leczy 
choroby krwi, m. In. zmniejszanie się białych ciałek krwi. „Slntomicyna’’ 
to nowy preparat, który skutecznie zwalcza biegunka dziecięcą.

Równo—irtnla radziecki przemysł Instrumentów 1 aparatów leczniczych 
rorpoczął seryjną produkcję uniwersalnych stołów oprrrcyjnj ch. elektry­
cznych t irmoststów, apautów znieczul ił icych bóle porodowe itd. 
f JINY w P«owlnrJ1 Szan il rozwja się pomyślnie ruch racjom Uzator- 
Z—___ skl. Dotychi las robotnicy przedsiębiorstw pa.isti owych iloBli 

onad 400 wniosków racjonalizatorskich, przy zastosowaniu których wiele 
przedsiębiorstw pomyślnie r 'kończył, plany produkcyjne, sakrellon" dla 
nich na rok 195ó W te| samej prowlnelt podnosił się zbiór' zbota I ba 
wełny. Ponad plan zebrano 435 tynęcy ton zboia i 8'JOO ten bawełny 
W szeregu rejonów prowincji, zbiory sbói osięgnęly Jut poziom prz»dwo- 
lenny.
rycrunci* AU/ûf IA Tokarz Wacław Swoboda 1 Zakkdów Meta- V<*E.LnUJŁU W HUIM lurg|clnych Im. Georgl Dymitrowa w Cza- 
kowlcach zainicjował w*półraw*»dntctwo w sk awanlu azybko'ilowym 
Dzlękt za dozowaniu radzieckich metod skrawmla. Wi :ław Swoboda zakoń­
czy! swój 5-letnl plsn produkell w dwa lat i. N- rok bletęcy L-zoboda zo­
bowiązał ,<!ę podnieść Wydajność pracy o JO proc, a do 1 kwietnia osiągnąć 
S?.vhko4ć skrawania z CIO metrów do 1009 m ne m<nutę.
V EßOy Robotnicy Zakładów „Hotter” zobowiązali stą do końca lute- 
2_5_—— go wynrodukowai ponad plan 26 traktorów I o 3 dni skrócić 
termin mentstu kombajn*» węglowych. Robotnicy Zakładów Irlnr licz­
nych w Ozd zobowiązali się wyprodukować w pierwszym kwa. la'« 1051 r. 
ponad pkn U00 ton suróvkl 1 zaoszczędzić energii elektrycznej na kwotę 
240 tvslgcy loryntów.
DJIMilNIA R,‘ld Lndowel Republiki Rumunii wydatnie pomaga ro- KUrll .IM dł|nrin posiadającym wiele dzieci. Od stycznia do listo­
pada 1950 r. udzielono zapomóg 70 tysiącom rodzin. W czwartym kwartale 
ub. -r wydatki na pomoc dla matek, posiadaj jcych liczne potomstwo prze­
kroczyły kwotę 400 milionów lei 
tan n Znajdujące się w budowle trzy wielkie piece kom^natu hufnicze-

’ Bo ..Cpt” w Fürstenwalde rnzpnczną swoją produkcję w ciągu 
n iJblUsT-rb .17 miesięcy. Wielki piec nr 1. zostanie oddany do użytku |iił 
w ntestącu pr.źdzlernikti br„ zai wielki« piece nr 2 I 3 w lecie I w grud­
niu 1952 r. W roku 1952 produkcja surówki żelaznej tero kombinatu wy­
niosłe 252 tysiące ton.

Dla pracowników kombinatu zostanie wybudowane osiedle mieszkanie- I szkodzili 
we, w którym znajdzie pomieszczenie 25 tjslęey robotników z rodzinami. , y.Eszow.

NA ROZKAZ 
WASZYNGTONU

RZĄD PLEVENA 
w y kluczył

JOLIGI - ŁURIE 
z Wfsek Eyo EoirisMu 

Energii fltdimj
PARYŻ, piątek

Na ostatnim posiedzeniu iźądu 
francuskiego ustalony zesrał no­
wy skład Wysokiego Korr. saria- 
tu Energii Atomowej. Z wysokie 
go Komisariatu usunięta została, 
w 8 miesięcy po swoim mężu — 
prof. Fryderyku JOMDT-CU- 
RIE, światowej się w”* uczona — 
Irena JOLIOT CUR’3.

Opinia francuska z oburze­
niem przyjęła tę decyzję rządu 
PLEVENA.

„LTIUMANITE“ W związku 
z tym podkreśla, że na 10 człon­
ków Komisariatu jest Jedynie 5 
uczonych, co oznacza, że kierow­
nictwo nad działalnością tej in­
stytucji pizechodzl w řece polity 
ków uzależnionych całkowicie 
ud Waszyngtonu.

Również „CE SOIR“ zdecydo­
wanie piętnuje decyzję rządową.

Kolejarze paryscy wystosowali 
do prezydenta Republiki pismo 
protestujące przeciwko wykluczę 
nlu Ireny JOLIOT-CURIE z Ko­
misariatu Energii Atomowej.

Towarzyrtwo Przyjaźni Fran­
cusko-Polskiej ogłosiło deidara- 
cję podkreślającą, że decyzja rzą­
du PLEVENA godząc w có-kę 
Marii CURIE-SKŁODOWSKIEJ 
i Pierre CUI IE godzi w przy­
jaźń francusko-polską.

Towarzystwo wzywa 
kich swych członków i 
kich obrońców pokoju
cydowanej walki o odwołanie 
tej bezprawnej decyzji rządu, 
skierowanej przeciwko wielkiej 
uczonej, której dz'cla zdobiły 
sobie uznanie na całym świe­
cie.

Kiedy w Niemczech zachodnich władze 
okupacyjne polecają konfiskatę ja­
kiegoś pisma, to z reguły idzie o pi­

smo komunistyczne. Pewnego dnia w dro­
dze wyjątku uległ konfiskacie, wydawany 
w Hamburgu reakcyjny tygodnik ilustro­
wany „Der Stern“. Co zmusiło wysokich 
komisarzy do tak drasty cznego kroku? Otóż 
ni mniej ni więcej tygodnik powyższy opu- 
blikow ił artykuł na temat kosztów okupa­
cji i wskazał rownoc-*śn:e punkty, które 
juk gąbka nasiąkają pieniędzmi wyduszo­
nymi i niemieckiego podatnika w celu 
zepewnien-a luksusowego żywota okupa­
cyjnym prominenejum.

Rzecmlk amerykańskiego wysokiego ko­
misarza oświadczył na konferencji praso­
wej w Frankfurcie, że okupcja to nie 
piknik i wszyscy okupanci — gdyby nie 
ciężki obowiązek nałożony na nich Jako 
obrońców zachodniej kultury — chętnie 
bv opufcdi zachodnie Niemcy i wrócili do 
domu. Skonfiskowane pismo zwraca flę do 
pana Buttenw!esera, który złożył to osza­
łamiające oświadczenie w imieniu pierw­
szego z wysok rh komisarzy, 
czv rzęczywi leie okupanci 
traktują swoje obowiązki 
zachodnich, skoro ckądmad 
potrafią urozmaicić sobie żywot całkiem 
przyjemnie na koszt budżetu okupacyj­
nego.

Ważmy dla prcykładu naiskromniejszego 
z ..trzech magów“ Wysoki komisarz fran­
cuski generał Koenig, wyposażył d!a sie­
bie zamek Wnldhnusen koło Mainz, za 
skromną kwetę 3.8 miliona marek. Ten 
r>i kny znnjcczek lest dniem i nocą .czuj­
nie strzeżony przez żołnierzy z Legii Cif 
dzozi msklej, pilnu’revcîi przede wsz sf- 
ki'm wspaniałego ł?‘a pani Ko n:g, wy- 
konanogo . ‘c^’n na ‘?| zamôw'en î 
wvb!'' ’o 'kńęą k rlç ora* 'j'uikn g< te- 
ra'a. kture *"n i. hiym z 'i c"-
dôw śv . » n ici il do spraw -•* • 
zkup icv'n h w r.cn: terstwie f nan-ó 
Nad—’nli — "ality iaht daremnie " ł ' ■' 
ui jokać ws'.zj? do teęo zaczarowani go pa-

Prowokacyjny zamach 
na radcę poselstwa węgierskiego 

w Waszpngton’e



Mi TRTBÜWA .< ROBOTmCEA lobota. 13. 1. 1951 «

Nowe ubezpieczenie górnicze 
zapewnia górnikom 

dostatni byt na starość
Cykliczność można zastosować

id przemyśle chemicznym
I dzień obrad plenum Zarzqdu Głównego 

Związku Zawodowego Pracowników Przemysłu 
Chemicznego

Jak Już donosiliśmy, Prezy­
dium Rządu uchwaliło w 
dniu 10 stycznia br. nowe 

nrzenisy dotyczące wymiaru rent 
d'-i ’ôrnikow. Przepisy ta stawo­
wi; konsekwentną reali_icją po­
uta inwien rozdziału III Karty 
Cornika, będąc jednocześnie dal­
szym Wj razem uznania Rzą- 
du R. P- «Ha ofiarnego trudu gór 
nika 1 dla ważności przemysłu 
węglowego w gospodarce naro­
dowej.

Według przepisów uchwały 
nowym* upraw.-^niaml emery­
talnymi objęci są: a) pracm nlcy 
yatriidnieni pod ziemią, b) dozór 
niższy, średni 1 wyższy zatrudnię 
rv w kopalniach, c) pracownicy 
ytiłrudnieni w pracach zrówna­
nych z p-acą dołową.

Prace równorzędne z pracą pod 
ziemia określa ust. 2 par. 1. 
uchwały. Między innymi są to 
członkowie rad z^kladowrvch w 
kopalniach, członkowie władz 
ZZG, pełniący swe funkcje z wy­
boru. niektórzy pracownicy tech­
niczni administracji ] i ■e lslę- 
biorsłw górniczych, Ministerstwa 
Górnictwa itp. Pracownikom wy­
mienionym w punkcie c) przy- 
du.-ru.ią ranty według nowego w 
miaiu tylko v wypadku. Jeśli 
przepracowali eo najmniej 5 lat 
■pr 1 ziemią

Świadczenia określ me uchwa­
łą przysługują — a) pracowni­
kom zatrudnionym pod ziemią, 
którzy stall się niezdolni do pra­
cy pud ziemią po przepracowaniu 
na dole co najmniej 10 lat. Wala­
sek 10-letnleJ pracy pod ziemią 
odpada, e ile niezdolność do pr - 
cy powstała w wyniku wyoadku 
w zatrudnieniu lub choroby za­
wodowej; b) pracownikom, któ­
rzy ukończyli 55 rok życia 1 prze

oracowi II pod ziemią lub w pra­
cy równorzędnej 25 lat. Okres 
pracy podziemnej nie musi hyc 
nieprzerwany, okresy przerywa­
ne sumuje „,ę bowiem tak, te 
żaden miesiąc pracy podziemnej 
nis może być dla celów ubezpie­
czenia górniczego stracony. Ręba 
czom, ładowaczom oraz członkom 
drużyn ratowniczych w kopal­
niach zalicza się lato, w półtora­
ki otnym wyini irze.

N >we przepisy ubezpieczenio­
we dają zatem górnikom nastę­
pujące korzyści: przesunięcie 
górnej granicy wieku pstrzebne- 

do osiągnięcia renty z 60 na 
55 lat, przyznanie najwyższego 
wymiaru renty w razie niezdol­
ności do pracy spowodowanej wy 
padkiem w zatrudnieniu na dole 
kopalni lub chorobą zawodową, 
■nucona podwyższenie rent dia 
opolu norników. I tak n. p. gór­
nik który ptzepraccwał 18 lat 
pod ziemią zarabiając śr dnlo w 
ciągu ostatnich dwóch lat po 
36.000 starych zł. i stał się nle- 
zdulnv do pracy ni dule, otr yma 
według nowych przepisów 395 zł. 
wobeo dawnych 246 *1. W razie 
wypadku w zatrudnieniu powo­
dującego 70-prcc< ntową niezdol­
ność do pracy, górnik otrzymałby 
dawniej 458,4b at, a obecnie 
816,75 zl. itd.

Uchw _ła reguluje również sp> « 
wę rent dla .rdów 1 sierót po gór 
nikách) wdowy mianu wicie o trzy 
mywać będą 66 proo. renty zmar 
lege męża.

Uchwała podnosi zatem poważ­
nie poziom rent górniczych, za­
bezpiecza w sposób realny byt 
górnika na wypadek utraty zdol­
ności do pracy 1 zapewnili mu 
spokojną i niezależną materialnie 
starcść.

Delegaci 
zagraniczni 

na II Światowy 
Kongres Pokoju 
na odbudowę 

Warszawy)
Ni Fundusz Odbudowy War 

szawy oraz Fundusz Polskie­
go Komitetu Obrońców Poko­
ju wpłynęły ostatnio pokaźne 
kwoty pieniężne, wpłacone 
przez delegatów zagi-nicz- 
nych na II Światowy Kongres 
Obrońców Pokoju podczas po 
dróiy powrotnej do swoich 
krajów na MS „Batory“.

Na Fundusz Odbudowy War 
szawy delegncfa włuskal prze­
kazała S.980 zł, delegacja I’SA 
— 4 710 zł 1 10 dolarów, bry­
tyjska 13.032 zł i francuska — 
30.221 zł.

Na Fundusz Polskiego Ko­
mitetu Obrońców Pokoju de­
legacja kanadyjska złożyła — 
867 zl, belgijska — 367 zł, a 
Indii 1 Pakistanu — 908 zł.

Poszczególne delegacje wrę­
czyły kapitanowi „Batorego“ 
listy, w których raz Jeszcze 
serdeuznie dziękują i* gościn­
ność okaczną im przez lud 
Warszawy 1 wyrażają nieza­
chwianą wiarę w zwycięstwo 
Id« i przyjaźni między naroda­
mi i pokoju.

W dniu 12 bm. rozpo< żęły 
się w Somioweu brady ple 
num Zarządu Główr ego 

Zw.ązku Zawodowego Pracowni­
ków Przemysłu Chemicznego, po 
święć >n* Przeniesieniu uehwił 
VI plenum Centralnej Rady 
Związków Zawodowych Z rami- 
nia CRZZ ud-lał w obradach 
wziął kleń wnlk wydziału ekono­
micznego tow Kulesza, Komitet 
Wojewódzki PZPR reprezento­
wał tcw Kowalczyk. Obrady za­
początkował referat o rozwoju 
prz >blegu współz-wodrilctwe pra 
cy w 7 îk ludach Wrzemgsłu Azo­
towego w Kędzierzynie, wygło­
szony przez pr’ w Rady Z_kla- 
dowel tej fabrvkl tm Krawca; 
ka. W dvskusll zwrócono m. In. 
uwagę na możliwość ndpowledze 
nla na aocl Kawczyka w przemy 
śle chemicznym.

AnaUzuJąc przebieg współ l- 
wodnlctwa pracy na terenie Za­
kładów Pr emy«hi Azotowego w 
Kędzierzynie tow Krawczyk 
stwlardzlł, że właściwy rozwój 
współzawodnictwo rozpoczął się 
od chwili, kledv w wyniku kry­
tyki robotników, opr icow ino no 
wy, sprawiedliwszy 1 b i -dziej 
mobilizujący regulrmln współza­
wodnictwa.

W rezultacie rozpoczęcia t po­
czątkiem 195D r. współzawodnic­
twa długoterminowego, załoga 
Zakładów Przemysłu Azotowego 
osiągnęła poważne wyniki na od 
cinku oszczędności, zaoszczędza­
jąc m In. dla uczczenia 33 rocz­
nicy Rewolucji Październikowej 
i 71 rocznicy urodzin tow. Stalina 
około 300 tyś. zł

masowego rozwoju współzawod­
nictwa w Zakładach Przemysłu 
Azotowego w Kędzierzynie,

O właściwa 
rozmieszczenie kadr

Nad referatem tow. Krawczy­
ka wywiązali, się ożywiona dys­
kusja, w której mówcy poświęci­
li wiele uwagi zagadnieniu uru­
chomienia rezei w produkcyjnych, 
istniejących w przemyśl* che­
micznym. Wiele zakładów pracy 
ma w rwij dziedzinie powa: ne 
osiągnięcia. M. In. sekret irz Za­
rządu Okręgu ZZPPGh w Kato­
wic ich tow. Karłowski wskazał 
że dzięki usprawnieniu metod 
pracy w Zakładach Przemysłu 
Azotowego w Chorzowie na chłód 
ni karbidowej, prace wykon vwa- 
ne do niedawna przci 4 ludzi 
wykonuje obecnie bez przeciąże­
nia 1 robotnik, a przy wózkach 
do wożenia azotnl ‘ku dzięki ea- 
stosowanlu pomysłu ncjonallza- 
torskiego, zgłoszonego przez Jed­
nego z robotników, zatrudniona 
Jest tylko jedna kobieta, podczas 
gdy do niedawna tę samą pracę 
wykonywało 6 osób.

Dużo miejsca w dyskusji po­
święcono sprawie rozszerzania 
form współzawodnictwa pracy.

M. In tow. Nart .wskl w yka­
zał, że w przemyśle chemicz­
nym istnieją mollhzoścl rozi«*- 
cięcia współzawodnictwa cykli 
cz.ieg«. Jako przykład przyto­
czył on załogę Zakładów Che­
miczno • Montażowych Nr. 1 
która postanowili, podjąć apel 
Kawczyk.1 I obecnie czyni pel-CałkoMiie zakończenie akcji

Korespondenci piszą:
O prawidłowe i terminowe 
wykonywanie projektów

GSiúwa i pyłowa kop. „Kazimierz" Je«t Jedną z najcięższych 
— o ile chodzi o pracę — kopalń w Zagłębiu Dąbrowskim. 
Jeżeli pomimo to kopainfa pian nie tylko wykenuje al« 

1 przekracza — jest to niewątpliwie zasługą załogi, która wysoko 
dzierży sztandar „Czerwonego Z.agłębla“.

Oprócz ciężkich warunków geo'oi Icznycb. k^jialnla odiJedzi- 
czyła po rządach kapitalistycznych I okupacyjnych brak «ćiądzeA 
zaopatrujących Ją w wodę, parę, energię elektryczną i sprężono 
powietrze Dzięki inwestycjom I oszczędnej gospodarce kopalnia 
potrafiła zabezpieczać się w wodę, parę i -nergtę eląhśryczną. 
Brak Jest Jedynie sprężone jo powietrza, co d„ło się odczuwać Już 
pr: ed wolną. Po zajęciu konalni przez okupantów dos‘irczono Jej 
turbokompresor „Demae" Niestety silnik elektryczny do napędu 
tego kompresora nic nadszedł przed końcem okupacji.

Od chwili wyzwolenia kopalnia rozpoczęli energiczne stara­
nia o zekup silnika za granicą, ale dopiero w roku 1947-48 udało 
się ulokować zamówienie w jednej ■ austrii ekich firm. Termin 
dostawv przewidziano na rok 1951.

W mlęd.yczaste znaleziono na jednej a kopalń bezużyteczni« 
idący generator, którj po przeróbce i.ada.vałby się 4« napędu 
posiadaneko przez kopalnią turh-olompreeon. Leez tutaj dopiero 
zaczęły się piętrzyć trudności, których przy dobrach chęciach 
można bvło uniknąć.

Pierwszy projekt zastosow inia silnika do napędu kompresor«' 
opracowany przez kierownika CWS w Dąbrowie Górnic»« J Inż. 
Kulikowskiego okazał się niewykonalny pomimo, że ooraeowanl« 
projektu ti wało przeszło rok. Nastąpiło więc opóźn"enie w wmon­
towaniu silnika a Inżynier onracował drugi projekt.

Ta sama hisłoria powtórzyła się z projektem fundnmenhi pod 
tenże silnik, który inż. Cholewa z Zakładu Urządzeń Górniczych 
w Katowicach opracowywał przez blisko dwa lata Projet": ten wy< 
konaný był bez upmednlejo zbadani a terenu 1 okazał się niewy­
konalny: fundament silnika miał być zbudowany na palach z rur, 
które zostały kopalni dostarczone. Jednak Mlnteteritwo Górnic­
twa uznało owi pale za niecelowe I technicznie wadliwe, a inż. 
Cholewa otrzymał polecenie np opracowanie nowego pro’ektu fun­
damentu Projekt łen wysłano wprawdzie do Urzędu Górniczego, 
jednak do budowy można będzie przystąpić dopiero i wiosną br.

Z braku gazoszczelnych napędów 1 aparntów kopalnia zm-i- 
si >na jest stosować przeważnie nanędy powietrzne. Można wię« 
wyobrazić sobie oburzenie załogi, kiedy w czasie pełnej mobiliza­
cji do przedterminowego wykonania pierwszego roku P.anv 6 let­
niego prowizoryczny 1 zbyt slaby silnik nerędzrjący dotychczas 
kompresor został ftife po raz pierwszy zresztą) uszkodzony 1 ko­
palnia pozostała bez sprężonego powietrza.

Jest ogólnie wiadomo, te w związku t w-konaniem Planu

uspołecznienia aptek
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Józef Zawadzki
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śrlwe ich rozmieszczenie W mJ 
bhi.szym czaslo uruchomione bę 
dą apteki w tych ośrodkach i 
dzielnicach robotniczych, które 
dotychczas były pod tym wzglę­
dem zaniedbane.

Na konferencji podkreślono oby 
wntelskle stanowisko wi< kszośd 
aptekarzy, którzy w w*elu wy­
padkach pomagali komisjom spo 
łeu-znym w Ich pracy.

Jan SAWKA 
korespondent TR­

IU. HZTYIÍR 
korespondent TB

6-letiilego na szczupłe szeregi na; zych projektantów spadlo bardzo 
ciężkie zadanie opra^owyw inla projektów przewidzianych tymże 
planem. Fakt ten nie tylko nie zwalnia naszych inżynierów od 
sumiennego of rai owywanla projektów, lecz wręcz przeclwn-’e -— 
Zobowiązuje do opracowyv «nia Ich w takiej formie, aby nie wy­
magały przeróbek. Cr la odpowiedzialność z* terminowe I sumien­
ne wykonanie projektów ciąży na projektantach, którzy winni 
uświadomić >obie *■ w«zelkiu błędy w projektowaniu mszczą się 
w niepowetowany sposób na wykonaniu planów produkcyjnych. 
Co więcej, skutki takich błędów wpływają ujemnie na robotni­
ków, którzy widzą, że wysiłki wkładane przez nich dla przekro­
czenia planu nie są należycie ocenian* przez kadry techniczne, 
nie mówiąc już o «tratach wynikłych z opółnlenla uruchomien.a 
kompresora a zamykające się cyfrą dziesiątek tysięcy ton nie- 
wydobytego węgla.

mase intelif. 
inteligencję so-

Wkrótce uruchomi się apteki 
w dzielnicach zaniedbanych

kisrcwnlctwo u- 
aptek przejęło

regu pomysłów racjonalizator­
skich.

M. In. Mstoec wonie pomysłu 
mistrzów huty Henryka WOŹ­
NICY 1 Jana NOCONIA, pole- 
8 ijąci go na przekonstruowa­
niu rury doprowadzającej mie­
szanką gazu 1 powietrza do ko- 
tlo-generatorów. przynosi ok. 
9*1 tyj. złotych oszczędnoś<d w 
stosuni.u roernym.

Systematyczna wałku załóg ro­
botniczych z marnotrawstwem 
w,-gla, szczegółowe analizowanie 
wskaźników zużycia oraz dobór 
właściwych asortymentów węgla 
przynoś :ą w hutach śląskich mi­
lionowi. oazę Ludności.

Apel górnika Józefa SZULCA 
o wunoten'e oszczędnościowe] 
go-poJarkl węglem wywołał ży­
wy oddźwięk wśród u.łogi huty 
„FLORIAN“.

W wyniki szczegółowej anali­
zy gospodarki węglowej w ko­
tłowni używa ilę ot eenie .aj 
hucie do opalania kotłów Jedynie 
miału węglowego, co przynosi 
oszczędność wielkich ilości ton 
wysokowartośclowego węąla.

Oszczi dno-cl wynikające ze 
zracjon lïlzowimlt» gospodarki 
wysnkowartośclowj m węzłem 
w stalowni nrzynoszą w ciągu 
roku ponad 250 tys. ri. oszczęd 
noścl.
Doskon iłe rezultaty W dąże­

niu do zmniejszenia zyżycla wę­
gla daje współzawodnictwo ze­
społów kotłowych o najwyższą 
sprawność pieców kotłowych W 
1959 roku brygady kotłowe wzma 
gając oszczędnościową gospodar­
ko paliwem uzyrkały wzrost wy­
dajności o 30 proc. W stosunku 
do 1949 r. najlepszymi osiągnię­
ciami w oszczędnościowej gospo­
darce węglem szczycą alę pala- 
czc*

Stefan MANOŁA, lózef PK- 
TEREK, Paweł DLDŁK 1 Fran­
ciszek WOLNY.

Poważne oszczędności węgla 
uzyskano w hucie „FLORIAN" 
również dzięki zastosowaniu sze-

ski należy 
na terenie 
twa, pod 
członków
Ni terenie miasta 1 powiatu 

bytomskiego znajduje się obec 
nie ponad 66.000 członków 
T^PR. (cer)

*Ts poważne osiągnięcia są wy 
niklem intensywnej i kolektyw­
nej pracy polityczno - agitacyj­
nej a-tywu partyjnego, związko­
wego i ZMP-owskiego. Kończąc 
swój referat tow Krewczjk pod 
kisili, żr tablice honorowe 
współzawodnlctw i, gablotki ze 
zdjęciem! przód wników pracy, 
opieka 1 premiowania przodują­
cych robotników, organizowanie 
narad wytwórczych, oraz dobra 
praca grup partvinych 1 związku 
wych - to podstawowe źródła 

66.000 członków 
Jiczn Bytomski 
Oddział TPPR
Bytomski Oddział TPPR za 

kończył w tych dn’aeh akcję 
masowego werbunku 
ków. plan werbunku 
dywał 10.000 nowych 
ków, zwerbowano zaś 

W ten sposób Oddział 
do najliczi’iejszvch 
naszego wojewódz- 

względem ilości 
i koł tbrenowvch.

skazana na ihr- 
żenie clasnvm, egoistycznym, aspołecznym interesom bogaczy, ban­
kier« w i wielkich spekulantów giełdowych. I chociaż tu i ówdzie 
niektóre warstwy Inteligencji poddają się iluzji rzekomej ponad- 
klusowoścl, apolityczności, niezależności, tc jednak jest ona w {ruń­
cie rzeczy całkowicie zaprzedana burżuazji. W rozmowie z angiel­
skim pisarzem Wellsem, Stalin podkreślał błędność poglądów nie­
których «rup inteligencji technicznej o Jej rzekomej samodzielności 
„K-.pltillzm będzie zlikwidowany nie przęz „organizatorów" pro­
dukcji, nie przez inteligencję techniczną, lecz priez klasę robotni­
czą, gdyż ta warstwa me odgrywa łamodzlolnej roli. Prsecież inźj - 
nier, organizator produkcji, pracuje nie tak, jakby cholal, lecz tak, 
jak mu nakazą, zgodnie z interesem właściciela“. (Stalin, Zagadnie­
nie leninr.mu wyu ros 10, str. 605).

Kapltillzm podporządkowuje rozwój nauki 1 techniki nie po­
trzebom społeczeństwa, szczytnym ideałom wielkich umysłów, lecz 
interesom zysku, tym samym nakłada on hamulce i pęta nn roz­
wój wolnej myśli naukowej, ogranicza i noniza twórcze siły inte­
ligenci!. Znany uczony angielski G. D Bernal podkreślał niedawno, 
że współczesna nauka jest w stanie rozwiązać uzeres kapitalnych 
problemów (np. planowego rozdziału energii elektrycznej na zkalę 
całych kontynentowi, te problemy nie mogą jednak być rozwią­
zano w ciasnych ramach kapitalizmu. ..Dla utrzymania współcze­
snego systemu ekonomicznego — pisze uczony angielski — w dal­
szym ciągu o> 'eremy się na prymitywnych sposobach produkcji. 
Po to, by nauaa mogła zostać r yzyskan i dla óobra ludzkości, trzeba 
wyrzu-ić ten system ekono.riozry na śmietnik i wprowadzić ra­
cjonalny system. Dopóki nauka służy osiągnięciu zysków przy rów­
noczesnym istnieniu niskich zarobków robotniczych, depoty nie 
może ona rozwinąć wszystkich zawartych iv niej możliwości... Je­
żeli nauka chce pomóc ludzkości — konkluduje Bemal — musi ona 
znaleźć sobie nowego gospodrrza *. (Poiównuj, Zoiorel: artykułów 
pod wspólnym tytułem „Nauka w ślepym zaułku'* w tłumaczeniu 
rosyjskim, str. 18)

W »en sposób, jak widzimy, postępowe elementy inteligencji 
zachodniej zdają sobie doskonale sprawę ze swojej bezsilności 
w warunkach kapitalizmu Jest tragedią niejednego genialnego 
umysłu ludzkiego, że wysiłek Jego całego życia nie daje wymaizo- 
nych nrzez niego rezultatów, lecz przeciwnie, jest zużytkowany 
prz< współczesnych barbarzyńców dla celów mordowania ludzi i 
niszczenia ieh domostw. „Inteligencja może być silna tylko wtedy, 
leżeli połączy się z klasą robotniczą. Jeżeli ona idzie przeciwko 
klaiiie robotniczej staje się niczym" (Stalin tamże str 611)

W warunkach z , yelęstwa ustroju socjalistycznego powstałą 
zupełni« nowe nieznane dui^d. możliwości pracy dla inteligencji. 
W kraju dokonywa <ię głęboka rewolucja kuPuralna, wyzwolenie 
klasy robotniczej i chłopstwa pracującego z wyzysku i odwiecznego 
ucisku politycznego, stwarza warunki dla niebywałego pędu mas 
ludowych do w eu^y, do osiągnięć kultury, do teatru, uni wersy te-

dyrektora Zakładów Przemysłu Odzie 
iowego we Wiocławiu.

W Z-kładach Mechanicznych im. 
gen. Karo’a Świerczewskiego w Elh'ą 
gu robotnice: ORŁOWSKA, 
NFCKA. SOLSKA. STAWICKA 
le innych przakraczaia stale 
normy.

Wiele przodownic pracy z 
sklcb zakładów oslatnło awansowało 
na odpowiedzialne stanowiska w admi 
nisMacll państwowe! oraz w organi­
zacjach społecznych I fabrykach Hen 
ryka PPKA1SKA pełni obecnie funk­
ele przewodnlczącel prezydium MIe|- 
sk.e| Rady Narodowej w Elblągu zaś 
ob. OCZFKAISKA |e.t członkiem 
prezydium Pow Rudy Narodowe).

W Zakładach łm. Karola Swterczew 
skleęo awansowało ostatnio 16 kobiet 
Rćwn.el w Zakladich Przemysłu O- 
dziejowego robotnice: MAŚLlNSKA i 
BANAS, zajęły Sianów.s.:a ma,str0w 
BOROWSKA. KOPEC i TELES1JSKA 
— brygadzisr-iM.

Na konferencji pra»o vej, któ­
ra odbyła flę w dniu 13 bm. w 
Ministerstwie Zdrowia, polnformo 
wano dz,l?nnlkarzy o przebiegu 1 
wynikach akcji przejmowania 
aptek prywatnych na własność 
Państwa.

W konferencji wzięli udział wl 
cemlnistrowle zdrowia: dt SZTA 
CIIELSKI i dr KOŽUSZ.NIK O- 
raz dyrektor Departamentu Far­
macji i Zaopatrzenia w Minister 
stw.e Zdrowia — ppłk. KEL­
LNER.

Po uchwaleniu przez Sejm P 
Ubtawy o upaństwowieniu aptek 
pr 'watnych, Ministerstwo Zdro- 
tcia pr-ystąplło natychmiast do 
realizacji ustawy.

Akcja uspołecznieni* , któr* 
objęła przeszło 1500 aptek w 
cafvm kraju, znstals Już całko 
wicie zakończona Podkreślić 
należy, że w czasie przeprowa­
dzania tej akcji ani Jedna ■ 
przejmowanych aptek nie przer 
Wała pracy, a do 57 aptek do­
tychczas nieczynnych sklerowa 
no fachowy personel. 
Poważnym czynnikiem, który 

zadecydował o szybkim 1 spraw­
nym przebiegu nacjonalizacji ap­
tek, był szeroki udział aktywu spo 
łącznego. Powołanych zo itało 
przeszło 1500 komisji, w których 
udział wzięło przeszło 4.600 akty­
wistów z rrd narodowych i związ 
ków zawodowych.

Przy przejmowaniu aptek pry­
watnych stwierdzono, fe w ol-

tów, laboratoriów. Stert inteligencja ma do 
sptln.enia nowe aadania, w trakcie wykony­
wania których decydujące lej masa prze- 

•tawla alę duchowo, staje się inteligencją AOcjallstjezną, wychowu­
je alę v. duchu marksizmu - leninizmu

W Związku Radzieckim nowa władza, »terała się Ad plerwaaego 
dnia sweeo istnienia przyciągnąć uczciwe elementy Inteligencji na 
swoją stronę. Łamiąc sprzeciw tej części starej inteligencji, któi a 
i ‘przedała się duszą 1 c.ałem burżuazji 1 oderwała się całkowicie 
od swojego ludu, przeciwstawiała się ludowi, władza radziecka 
równocześnie otaczała troskllv.^ opieką podstawową masę inteligen­
cji, pomagała jej w procesie przekształcania się w 
clalistv<zną.

Równocześnie władza radziecka tworzyła nową inteligencję, 
pochodzącą z ludu i związaną z ludem iwolm pochodzeniem, wy­
chowań em, ideologią, sposobem bycia 1 myślenia, słowem stano­
wiącą, jak to mówią, krew z krwi ludu. Kształtowanie nowej inte­
ligencji z dzieci robotników 1 chłopów stale się szczególnie palącą 
konieczność ią w zwi izku z industrializaci | socjalistyczną i proce­
sem socjalistycznej przebudowy wsi. Bez stworzenia niesłychani« 
licznej inteligencji techniczno - produkcyjnej, inżynierów, techni­
ków, planistów, ekonomiatów - rachunkowcow agronomów, wete­
rynarzy, zootechników itd., proce» socjalistycznej przebudowy kra­
ju Jest w ogóle nie do pomyślenia Stara inteligencji stanowi przy­
słowiową „kroplę w morzu“ potrzeb kraju.

„Klasa robotnicza — mówił tow Stalin na zjeździe Komsomolu 
w 1928 r. — nie może stać się prawdziwym gospodarzem kraju, je­
żeli r,l«i potrifi wyrwać się z briiku kultury, jeżeli nie potrafi stwo­
rzyć iwojoj własnej inteligencji, jeżeli nie opanuje nauki 1 nie po­
trafi kierować gospodarstwem na podstawie ni uki" (Por. Stalin 
Dzieła tom 11, str. 341).

Ustrój socjalistyczny usuwa te wszystkie rog-itki, jakie stawia 
burżuazjn młodzieży pochodzącej z ludu na drodze do nauki. Wyż­
sze uczelnie, które były dotychczas monopolem paniczów „z le­
pszych domów" zapełniają się zupełnie now*, młodzieżą, zdyscypli­
nowaną, łaknącą w ædzy, pi agnącą służyć klasie robotn caej, której 
zawdzięcza możność uczenia się

Oprór : młodzieży, która prze zła przez wyższe uczelnie. * skład 
Inteligencji wchodzą tysiące robotników i chłopów, których pra­
ktyczna działalność wysunęła do szeregów inteligencji. Stalin mó­
wił o tym w następujący sposob „...inteligencja klasy robotniczej 
formować się będzie nie tylko z ludzi, którzy ukończyli wyższe 
szkoły — będzie się rekrutowała również spośród doświadczonych 
w »raktyce pracowników naszych przedsiębiorstw, spośród wykwa­
lifikowanych robotników, z kulturalnych sil klasy robotniczej w 
zakładzie przemysłowym, w fabryce, w kopzlni, Inicjatorzy współ­
zawodnictwa, kierownicy brygad szturmowych, faktyczni Inspira-« 
torzy entuzjazmu nracy, organizatorzy pracy na tych lub innych od­
cinkach budownictwa — oto nowa warstwa klasy robotniczej, ją­
dro kaAr kierowniczych nasrego przemysłu *. (Zagadnień a leniniz- 
mu str. 347)

Twarząc nową inteli/enclę, Związek Radziecki równoezeřn « 
usuwał wiekową krzywdę, likwidował „po drodze aaoofanle naro-

Dalszy ciqKí na str. 4

brzymlej większości ni« Zaopa­
trywał, się ono w odpowiedni spo­
sób w artykuły farmaceutyczno 
1 nie dbały o niezbędno wyposa­
żenie. W wielu wypadkach stwier 
dzono, że apteki były nierówno­
miernie obsadzone przez siły fa­
chowe. Zdarzało się często, że 
podczas gdy w jednej iptece pra 
cowało kilku magistrów farma­
cji, w innych personel składał się 
wyłącznie z sił pomocniczych.

Stwierdzono również wypadki 
wielkiego niedbalstwa. Np. w 
woj. poznańskim wysokowartoś- 
cinwy sprzęt 1 niektóre spaayfiki 
leżały w piwnicach i na itry 
chach, co uniemożliwiało spraw­
ne funkcjonowanie aptek.

W wyniku upaństwowienia, 
■tworzone zostały warunki dla 
planowego i systematycznego 
zaopatrywania w środki leci 
nl-!zo najszerszych rzesz ludai 
pracy. Bezpośrednio po prze­
jęciu aptek, po zapoznaniu się 
i ich brakami w wyposażeniu 
w leki hurtownie „Centro w - 

nu“ rozpoczęły uzupełnianie 
asoriymen»u. M m w Łodzi 
w elągu kilku godzi po prze­
jęciu wszystkie apteki rozpo­
rządzały podstawowymi lęka 
mi.
Obecnie w myśl zarządzenia 

Mmlrterstwa Zdrowia, ubezpie­
czeni mogą zaopatrywać się w 
leki na podstawie recept lekarzy 
Zakładu Lecznictwa Pracowni­
czego we wszystkich aptekach w 
całym kraju, bez obowiązku u- 
przedniego zgłaszania się do ap­
tek ZLP W ciągu dwóch naj­
bliższych tygodni wszystkie ap­
teki zostaną zaopatrzone we 
wszelkie specyfiki i leki, znajdu 
jące się na rynku. Hurtownie 
„Centrosanu" są dostatecznie za­
opatrzone zarówno pod wzglę­
dem ilości, Jak i 
ków.

Organizację 1 
społec’nfonych 
utworzone niedawno przedsiębior 
stwo państwowe p. n. „Centrala 
Aptek Społecznych“.

Najbliższym zadnniem Minister 
stwa Zdrowia bedzie, obok 
planowego i systematycznego za­
opatrywania aptek, również wła

Centralne Biuro Projektów pod 
kierownictwem inż. architekta 
ADAMCZEWSKIEJ oraz dr. 
Inż. WEYCHERTA przesłało do 
Ministerstwa Budownictwa Miast 
1 Osiedli celem zatwierdzenia 
Urbanistyczny projekt miasteczka 
uniwersyteckiego, które powst i- 
nie w Zabrzu między ul. Curie- 
Skłodowskiei, a toi_m kolejo­
wym. Proiekt ten posiada wy­
sokie walory plastyczne Po za­
twierdzeń u go przystąpi się do 
budowy przewidzianego planem 
Inwestycyjnym na rok 1951 oblek 
tu.

ne przygotowania do ro: poczę- 
ela wspóls iwodnletwa o cy- 
kllcrność. To «.m„ wykasy- 
Ttall inni dyskutanci.
Dyskutanci stwierdzali rów­

nież konieczność pełniejszego, 
niż dotychczas, wciągnięcia ko­
biet do bezpośredniej wslki o 
produkcję. Z igadnienle to jest 
tym bardziej palące, że wiele za­
kładów pracy jak np Zakłady 
Montażowo - Chemiczne Nr. 1. 
gdaie kobiety pracują przy ma­
szynach, lub Zakłady’ Przemysłu 
Tłuszczowego w Wyrach, w któ­
rych całą glicerownię obsadzono 
kobietami, — poważnie podniosło 
swą dotychczasową zdolność pro­
dukcyjną

Aktvwiáci związkowi zabierają­
cy głos w dyskusji wskazywali, 
że zadaniem red zakładowych i 
grup związkowych Jest 
drlalalność w dsledzlnle 
właściwe roost iwlenle 
■składzie pr-ey I pełne 
■tanie rese«w produkcyjnych.

W godzinach popołudniowych 
referat o pracy rady zakładowej 
na odcinku socjalnym wygłosił 

seKretcrz Rady Zakładowej Cho­
rzowskich Zakładów Przemvslu 
Azotowego. Nad referatem odby­
ła się dyskusja.

Obrady trwają. (Z Cz.)

W Zabrzu 
powianie miasteczko 

uniwersyteckie

W9lV|YKt| OODZIAtV P P° m. ~T

•RUCH

Robotnicy huty „Florian 
prowadzą oszczędnościową 

crospodarkę węglem

Coraz wîçre,: kob’ef awansuje 
w pracy zawodowej i społecznej

Wspaniałe warunki rozwofu, takie 
Folska Ludowa stworzyła kobietom 
pracującym — ich aystematyczne stko 
lenie i doszkalanie polityczno, zawo­
dowe i ogólne, troskliwa opieka nad 
dzieckiem matki pracujqcef, rozszerza 
Jąca się wcięż sieć żłóbków, przed­
szkoli. kolonii letnich itp. — wpłynęły 
na szybki wzrost szeregów kobiet za­
trudnionych w przemyśle i gospodarce 
rolnej, na ich wyróżnienie w pracy 
oraz awans społeczny.

Ostatnio funkcję naczelnego dyrek­
tora Zakładów Przemyślu Odzieżowe­
go we Wrocławiu objęła b. robotni­
ca — Janina PYLKO, wyróżniająca 
sie pilnością w pracy.

Równolegle z pracę zawodową Pyt­
ko prowadziła pracę społeczna i poli- 
tyczną. Została wybrana sekretarką 
koła zakładowego PZPR. Ukończyła 
Tcchnlcum Włókiennicze w Łodzi t ob 
ięia stanowisko kierowniczki oddziału 
centralnej krajalni.

1 stycznia 1951 roku Janinę PYŁKO 
powołano na stanowisko naczelnego

Własność socjalistyczna
WpoprseJiiIm artykule omówiliśmy gię­

to ? e i easadniczej natury zmiany jakie 
dokonują się w charakterze 1 sytuacji 

klaiy robotnicz'-j oraz piacującepo chłopstwa w 
stycznym. Zaaadnlczy przełom następuje także w 
bie mvšlenia 1 funkcji opoiecznej inteligencji. 

W ustroju kapitalistycznym inteligencja Jest

i
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TRYBUN J (TYTEhNrUfW.
Jedni do Sasa — drudzy do lesa

W® y ty r-'acownlcy szkół przemysłu węglowego otrzymywali 
i o irzymują rokrocznie deputat węglowy wzgl. ekwiwa- 
lent gotowKOwy w wymiarze uzależnionym od ich stanu 

rodzinnego.

Sama reklama lo za mato
— szkole sáachancwskiej
trzepa ^>omóc

I MINISTER SWOJE...
W sprawia przydziału 

tvçqla Dep. Zatr. 1 
Spraw Socj. z dnia 
15. II. 50 r. wysłał zain­
teresowanym nast. pis­
mo: „Ob. minister wy­
raził zgodę na wydanie 
w drodze wyjątku wę- 
ífla deputatowego dla 
pracowników szkół gór­
niczych na rok 1949 w 
zjednoczeniach: Bytom­
skim f Jaworznłcko-Ml- 
Loiowsklm”.

i ... A DEP. NORM, 
.f PRACY SWOJE...
1 ’ W odpowiedzi na pis­

mo piucowników PSPP 
Nr 2. w Tarnowskich 
Górach w sprawie 
wstr ymania deputatu 
węglowego, Dep. Norm 
Prr cy lismera z dnia 
2(5. 10. 1950 r. podaje, 
te: pracownikom tym... 
nie może b/ć wypłaco­
ny ekwiwalent za nle- 
pobrany węgiel.

A TYMCZASEM.,
„Deputaty węglowe — plszą w liście 

do Redakcji pracownicy Państwowej 
Szkoły Przysposobienia Przemysłowego 
Nr, 2 w Tarnowskich Górach, — otrzy­
maliśmy wprawdzie za rok 1948 l 1950, 
nie otrzymaliśmy jednak za rok 1949. 
Właściwych powodów wstrzymania wy 
dania nam węgla dotychczas nie zna­
my.

Wyczerpaliśmy już drogę służbową — 
I nikt nie może nam wytłumaczyć, z 
jakiego powodu nie wydano nam wę­
gla ani nie wypłacono ekwiwalentu w 
gotówce.

Węgiel deputatowy stanowi dla nas 
część wynagrodzenia. Wśród pracowni­
ków administracyjnych szkoły więk­
szość stanowią robotnicy. Nieotrzyma­
nie deputatu węglowego naraziło ich 
na niepotrzebne koszty w związku z 
koniecznością zaopatrywania się w oťal 
we własnym zakresie“.

Czytelnicy nasi w liście 3woün plszą o wyczerpaniu drogi 
służbowej. Jak wygląda ta .droga służbowa" świadczą o tym ob­
szerne załączniki do listu, 1 tórych jest aż 11. Każda odpowiedź na 
prośby pracowników szkoły ma wprawdzie tradycyjne już hiero­
glify (jak np. OF-111201-433-1914-25, SB 42-GO-D SZ 1 Kośc-W 
2447-49 itp.), ale mimo to nie przynosi właściwego wyjaśnienia. 
Zarządzenia w tej sprawie kłócą się nawzajem: Minister zarzą­
dza, Departament nie wykonuje — 1 wyd je wrgtfe przeciwne za­
rządzenia itp. Coś tu jest nie w porządku. Czyż decvzji ministra 
można nie respektować? Czyż Departament Norm Trący i Płacy 
— to wyższa instancja od samego ministca?

Ktoś tu zawinił — I kto5 powinien odpokutować '-a lekcewa­
żenie zarządzeń swoich władz przelożon-ch 1 narażanie robotni­
ków na straty.

H- BANK SPÔIDZIEL-
CZY GWARANTO­

WAŁ.-

W Rudzie 81- do pew­
nego czasu lotnldł Bank 
Spold ' liczy, który u- 
dzielał pożyczek robo­
tnikom. Reflektujący na 
pożyczki zobowiązani 
tyli od kwoty 10 tys. 
zl (w s*are| walucie) 
wpłi cać 2 tys tytułem 
udziału Po spłaceniu o- 
statniej raty pożyczki 
bank zwracał w całości 
udziały.

Wszystko byłoby w 
porządku, gdyby nie 
Jedno „ule”...

A TYMCZASEM—
Czytelnik nasz ob. Aleksander Lle- 

bert z Nowego Bytomia pisze na ten 
temat:

„W kwietniu 1950 r. Bank Spółdz. w 
Rudzie SI. został zlikwidowany a 
wszystkie jego agendy przejął Bank 
Rzemiosła w Chorzowie. Po spłaceniu 
w maju 1950 r. ostatniej raty pożyczki 
zgłosiłem się do w/w, banku z prośbą 
o zwrot udziału. Polecono mi przyjść 
za tydzień, ale niestety i w tym termi­
nie należność nie została mi wypłaco­
na. Pomimo interwencji, bank cho­
rzowski nie zwraca mi udziału, wyzna­
cza wciąż nowe terminy ewent. zasła­
nia się brakiem dyrektyw z Warsza­
wy".

Sp'awa wymaga natychmiastowego wyjaśnienia, zwłaszcza'— 
jak plsze dalej nasz czytelnik — że poszkodowanych jest około 
150 robotników, daremnie — lak dotychcza. ubiegających się o 
zwrot wpłaconych do banku udziałów.

955 t^s. ton cukru wyprodukowano 
w tegorocznej kampanii

Ostateczne obliczenia wyników bieżącej kampanii cukrowniczej, która 
zakończyła się w dniu 24 grudnia ub. roku wykazały, že pr omysl cukrow­
niczy wyprodukował 955 tys. ton białego cukru. Plan wykonany został 
w 115 proc. Zaś nadwyżka p-odukcjl wynosi 128 tys. ton. W stosunku do 
roku 1949 wyprodukowaliśmy o 210 tys. ton cukru więcej. W związku 
z tym przeciętna konsumeja na głowę ludności przekroczy dwukrotnie 
spożycie przedwojenne.

Na Uk dodatnie wyniki wpłynęły przede wszystkim wysokie plony 
uzyskiwane przez plantatorów buraka cukrowego z t ha oraz ruch współ­
zawodnictwa wśród robotników cukrowni, który objął wszystkie fabryki, 
wpłynął na zmniejszenie strat przerobowych w cukrze, na podwyższenie 
przerobów dobowych, na zmniejszenia zużycia węgla 1 surowców pomocni­
czych.

W październiku 1950 r. utwo­
rzono w Zakładach 
w Gliwicach na wzór sta- 

chanowskich szKół Związku Ra­
dzieckiego — pierwszą w wojew. 
katowickim młodzieżową szkolę 
zawodową, na którą uczęszcza 24 
młodzieżowców, zatrudnionych w 
tych zakładach. Nie trzeba chyba 
dowodzić, że inicjatywa tworze­
nia kur: ow i szkół zawodowycti 
dla młodych robotników, jest w 
całej rozciągłości słuszna i godna 
podchwycenia przez wszystkie ro 
botnicze organizacje ZIvIP. Upow 
szechnianie doświadczeń przodu­
jących robotników i pogłębianie 
zasobów wædzy teoretycznej pra 
cującej młodz.eży, — a takie 
przecież są podstawowe założe­
nia tych kursów ■ szkół — to za­
gadnienie bardzo istotne. Jego 
pełne rozwiązanie oznacza przy­
pływ do naszego przemysłu ty­
sięcy wysoko kwalifikowanych 
młodych robotnic i robotników.

Powróćmy jednak do wspom­
nianej na wstęp.e stachanow­
skiej szkoły przy Zakładach 
, M-6". Szumnie reklamowane 
osiągnięcia tej szkoły «vyrobily 
jej opinię godną pozazdroszcze­
nia. Na naradach, konferencjach 
z wielką pompą wygłaszano hym 
ny pochwalne pod i-dresem tej 
szkoły. Niektórzy pracownicy Za 
rządu Wojewódzkiego ZMP i Za­
rządu Miejskiego w Gliwicach 
dostali zawrotu głowy od sukce­
sów i z pełnym samouspokoje- 
niem twierdzili, że praca w łej 
szkole idzie „że palce lizać". Za­
praszano przedstawicieli prasy, 
którzy mieli spopularyzować 
wspaniałe sukcesy tej szkoły.

A tymczasem okazano się, że 
reklama ti nie ma pokryci: w 
•"synach. S’koła formalnie istnie­
je. Ale jakżeż pracuje? Où paź­
dziernika 195» r. do 10 stycznia 
1951 r. odbyły się najprawdopo­
dobniej zaledwie trzy wykłady, 
z których dwa wygłosił awanso­
wany z robotnika na kierownika 
kontroli tow. MJIer, a trzeci wy­
kład w1 ..«przewodniczący Zarzą­
du Zakładowego ZMP kol. Ro­

gowski. Że wykłady te odbyły

• się. można jedynie wnioskować z 
rozmow z uczestnikami tej szko­
ły. gdyż nic prowadzi się tam 
dzienniczka zajęć, nie ma tez li­
sty obecności. Zresztą nie to jest 
najistotniejsze Najpoważniejszym 
i podstawowym brakiem w pra­
cy szkoły jest brak jednoosobo­
wej odpowiedzialności za calose 
pracy. Nie ma bowiem w Z ikła- 
dach „M-6" w Gliwicach czluwie 
Ra, który by mógł powiedzieć: 
„Ja jestem k.erownikiem tej 
sokoły, ja przed organizacją ze- 
lempowską odpowiadam za jej 
pracę“. To właśnie jest głównym 
powodem, ze prz.cz cały grudzień 
szkoła fakty-znie przestała 
sinieć, przerwano bowiem wy­

kłady rzekomo z powodu biaku 
wykładowców.

Brak również ustalonej tema­
tyki wykładów i to uniemożliwia 
wykorzystanie w charakterze 
wykładowców — majstrów, tech 
ników i czołowych przodowmków 
pracy. Dotychczas żaden z przo­
downików pracy, majstrów czj 
też racjonalizatorów nie wj głosił 
ani jednego wykładu. A przecież 
w fabryce „M-6“ są tacy mło­
dzieżowi przodownicy pracy jak 
Zdzisław Wieczorek, wyrabiający 
200 proc, nowej normy, Teresa 
Kucora — 180 proc., czy Jerzy 
Piasecki — 191 proc normy, któ­
rzy, gdj by im zaproponowano, 
z pewnością zgodziliby się na 
przekazanie swoich doświadczeń 
zdobytych w procesie produkcji 
swoim kolegom — uczestnikom 
szkoły stachanowskiej.
Przewodniczący Zarządu Zakła­

dowego ZMP i zarazem członek 
prezydium Zarządu Miejskiego 
ZMP w Gliwicach tow. Szewczyk 
chcąc „w dobrym świetle" przed­
stawić pracę i działalność szkoły 
stachanowskiej, posuwa się na­
wet do kłamjtwa, oświadczając, 
że brygadzistka Helena Minas 
miała wykład pod tytułem: „Mo­
je doświadczenia na oddziale mi- 
kanitów", co nie odpowiada praw 
dzie.

Jak na sprawę szkolenia zawo­
dowego zapatruje się sama mło­
dzież? W .ozmowie z uczestnika-

MECHANIZACJA PRACY^-™’ 
W GÓRNICTWIE œ

mi szkoły stachanowskiej dowia­
dujemy uę, że młodzież jest chęt 
na do nauki i twierdzi ona, że do 
lychczasowe wvklady dały jej 
bardzo wiele Wyraża ona nieza­
dowolenie z powodu nieuzaóad- 
nioucgo przerwania wykładów

Dlaczegóż więc, mimo zapału 
młodzieży do sprawy podnoszenia 
swych kwalifikacyi zawodowych 
! mimo istniejących możliwości 
zapewnienia s^aole odpowiednich 
wykładowców, — dziele się żle? 
Odpowiedzi na to pytanie należy 
szukać nie wśród członków Za­
rządu Zakładowego ZMP, bo ci 
są chętni i sam lakt, że pierwsi 
w województwie zorganizowali 
szkołę stachanowską, mówi wy­
mownie za siebie. Przyczyna nie 
dostatecznej pracy szkoły s*acha- 
nowskiej tkwi w słabej pomocy, 
jaką Zarząd Zakładowy ZMP fa­
bryki „M-6 ” otrzymuje od wyż­
szych instancji Związku Młodzie­
ży Polskiej.

Sekretarz Zarządu Głównego 
ZMP tow Wiesław Ociepko na 
Krajowej Naradzie Aktywu Ro­
botniczego mówił:

„Więcej czasu dla terenu Wię­
cej czasu przebywać w zakładzie 
pracy, wśród mxodzieży — to za­
danie dla zarządów powiatowych 
i wojewódzkich".

Jak Zarząd Miejski w Gliwi­
cach i Zarząd Wojewódzki ZMP 
wykonały te wskazania Krajowej 
Narady Aktvwu Robotniczego w 
odniesieniu do Zarządu Zakłado­
wego ZMT przy Zakładach 
„M-6“? Przewodniczący ZMP 
tow. Szewczyk oświadcza, że 
wprawdzie byli na terenie fabry­
ki przedstawiciele Zarzedu Miej­
skiego ZMP, ale nic nie pomogli, 
a z Zarzadu Wojewódzkiego od 
chwili utworzenia szkoły nie było 
nikogo. Czyzby sprawa stacha­
nowskiej szkoły nie była warta 
uwagi? Tow. Stalin uczy:

„...ważne jest pizede wszy­
stkim n.e to, co w danej chwili 
wydaje się trwałe, ale zac, yna 
już obumierać, lecz to co p'>w 
staje i rozwija się, jeżeli nawet 
w danej chwili wydaje się nie­
trwałe, albowiem według me­
tody dialektycznej to tylko 
jest niezwyciężone, co powstaje 
i rozwija się." 
A przecież sprawa szkół Stacha 

rowskich, to rzecz i.owa, która 
dopiero zaczyna kiełkować 1 pu­
szczać swe młode pędy i dlatego 
o ich pełny rozwój powinny wię­
cej troski, więcej konkretnej po­
mocy i zainteresowania okazy- 
w ić wyższe władze 2 MP.

Towarzysze Zarządu Wolewódz 
kiego i Zarządu Miejskiego ZMP 
w Gliwicach! — Mniej gadul­
stwa, mniej reklamy, gdyż pr™- 
pominacie tych gadułów, o któ­
rych mówił towarzysz Stąlin na 
XVII Zjeżdzie WKP(b), którzy 
.... się zmobilizowali, postawili spra 
wę na ostrzu noża, dokonali prze 
łomu i zwrotu, a sprawa nie ru­
sza z miejsca".

Mniej gadania, więc»! konkret­
nej pomocy — oto droga postę­
powania __ każdego aktywisty 
W.

ZDZISŁAW CZAPIlNSKI

Własność sec|aHsłyczna
Dokończenie ze str, 3

dów ongiś ujarzmionych przez carat, ttorzyl nową Inteligencję na­
rodową. Wiele narodów, które prócz kleru nie posiadały żadnej 
innej inteligencji, uzyskało ją dopiero w rezultacie wielkiego prze­
wrotu październikowego.

Zmienia się nie tylko skład soci giny in‘eUgencjl, zmieniają się 
zawód: ’ inteligenckie. Tak np. według danych tom-. Molotow a na 
XVIII zjeżdze WKP(b) skład inteligencji ZSRR według zawodow 
przedstawiał się następująco:

kierownicy przedsiębiorstw, sowchozów, kołchozów itd 1.751 000
inżynierowie i architekci >.■■■• 250 090
technicy itp. 810 000
agronomowie, mierniczy itp. , , , , « , 176 nn9
piacownicy n=uki . , , , , , . ' , 80 000
nauczyciele ......... 969 000
pracownicy kulturalno - oświatowi (dziennikarze,

bibliotekar-e, kier, klubów itp.) . , , , 297 000
pracownicy sztuki 159.000
lekarze i średni personel medycany > , , » 544.001,
ekonomiści, statystycy, rachunliowcy , , i ' • 2 430 ono
studenci . , . , , , * , , , 550 000
inne g: upy ■ ■ • ■ , a > • ■ 1000

ra ’em 9 591 000 
Wraz z członkami rodzin Inteligencja stanowiła już w 1937 r. ok 

J4 proc, hiuno ici Związku Radzieckiego. Wraz ze wzrostem liczeb­
ności, składu społecznego, zadań i pozycji społecznej inteligencji 
zmienia się gruntownie jej oblicze morairu - ideowe. Jest ona inte­
ligencją socjalistyczną, zw!ązaną z wielkimi ideami marksizmu - 
lemnizmu. Według obrazowego wyrażenia tow. Stalina tanowi ona 
sól ziemi radzieckiej. W ten sposób tow. Stalin podkreślał ogromne 
znaczenie inteligencji w budownictwie komunizmu.

Moralno-poliîyczna jedność narodów ZSRR
Wszystkie te zmiany, jakie pod wpływem zwycięskiego socja­

lizmu dokonywuią się w charakterze klas społecznych, oprócz wie­
lu innych doniosłych skutków mają ieszcz« to ważne następstwo, że 
rożmc- międzv klasami i poszczególnymi warsŁwami społecznymi 
ztnniej: iją s>< następuje zbliżenie międ-y nimi, główne przyczy­
ny strzec nc 4 zcitaia usunięte, następuje natommst zbliżenie .v 
dziedzinie ekonomicznej, poUtveznej i ideowej. Znikają różnice 
w sposobach produkcji; zarowno klasa robotnicza jak i chłopstwo 
pracują w przedsiębiorstwach socinlistycznvch, są oni pracowni­
kami scypL.‘tycznego systemu gospodarczego

Wiąz ze zbliżeniem się do s:ebie klasy robotniczej i chłopów, 
zbliża się do nich inteligencja. A na podsi iwie tego wzajemnego 
zbliżania wszystkich warsw. narodu i idz>e< kiega powstała tam 
m~.alno - polityczna jedność narodu. Nie ma już tu w-ogich aobie 
klas, walki klasowej, antagonistycznie prz -.w Jawnych sobie sił, 
jest natomiast wspólność interesów i ideologii. Moralno - polityczna

jedność narodów ZSRR jest rezultatem działania dwóch podstawo­
wych czynników: z jednej strony ie.=t ona rezultatem przekształce­
nia ekonomiki kraju, przezwyciężenia wielosel-tpiowośi i jego go­
spodarki, stwor’enia jednolitej gospodarki socjalistycznej, co ^twa 
rza materialne podstawy tej Jedności. Z drugiej strony, jest ona. 
rezultatem politycznej jedności narodu, faktu, że kierowniczą siłą 
narodów Z5RR jest partia bolszewicka, która systematycznie uina- 
cnia sojusz robotniczo - chłooski i wychowuje inteligencję w du­
chu wierności dla marksizmu - leninizmu.

Jedność moralno - po1'toczna narodow ZSRR wykuwała się w 
walce jaką partia bolszewicka, pod przewodem i emna i Stalina 
prowadziła przeciwko wszelkim odchyleniom od linii partii, prze­
ciwko kontrrewolucyjnemu tiockizmowi 1 prawicowo - kapitulan- 
ckiej grupie bucharinowców itp. Partia rr rgromtła te ugrupowania 
do końca l zdemaskowała wobec mas pracujących ohydne oblicze 
tvch zdrajców, pokazała naocznie 1 udowodniła, że stanowili oni 
agenturę międzynarodowego iimerlalizmii. że przekształcili się oni 
w bandę dywersantów. szpiegów, szkodników, w bandę będącą na 
żołdzie obcych wywiadów.

Historia WKT(l'l, tej niedoścignionej partii klasy robotniczej, 
uczy nas, ze „bez, nieprzejednanej walki z oporlunistami w swych 
szeregach, bez rozgromienia kapitiilantów wc własnym środowisku, 
partia klasy robotniczej nic może zachować jedn-iści i dyscypliny 
swych szeregów, nie może spełnić swej roli organizatora i kierow­
nika rewolucji proletariackiej, nic może spełnić roli budowniczego , | 
nowego społeczeństwa, snołeczcnstwa socjalistycznego" (H'storia 
WKT(b), Krótki kurs, wyd. „Książka i Wiedza" 1949 r, str. 406) ||

Rozgromienie wszystkich tych odchyleń było więc niezbędnym i i 
warunkiem zwycięstwa soCjal^mu, a tym samym i moralno-poii- 
tycznej jedności narodów ZSRR. Droga do osiągnięcia tej jedności 
prowadzi przez ostrą walkę klasową, pr»ez likwidację wielkich ka­
pitalistów i obszarników w rezultacie zwycięstwa rewolucji i usta­
nowienia dyktatury proletariatu, przez ograniczanie i wypieranie I 
kułactwa, tej ostatniej klasy buržuazvjnej, a następnie, w chwili 
gdy dojrzeją ku temu warunki obiektywne 1 subiektywne, przez U- ' 
kwldację kułactwa jako klasy. |

Moralno - polityczna jedność narodów Związku Radzieckiego 
jost potężnym czynnikiem jogo rozwoju i stanowi jedno ze źródeł I | 
jego kolosalnej przewagi nad kapitalizmem światowym. Ta jedność I 
była źródłem zwycięstwa ZSHR w czasie wielkiej wojny w obronie | 
ojczyzny radzieckiej, ona pozwoliła Zwi szkówj Radzieckiemu osią- | 
gnać wspaniałe sukcesy już po wojnie przy odbudowie kraju i przy ' 
budowie komunizmu, ona też jest źródłem nieustannie rosnącej 
przyiazni narodów ZSRR.

Oto dlaczego tow. Stalin uważa za iedno z oodstawowych za- . 
dań WKP(b) „wzmacniać jedność moralno - polityczną społeczeń­
stwa radzieckiego i przyjazną współpracę robotników, dhłopów, in­
teligencji, ze wszech miar wzmacniać przyjaźń narodow ZSR>R 
rozwijać i kultywować patriotyzm radziecki" (Zagadnienia leniniz­
mu, cyt. wyd. str. 591).

KONIEC

Komitat 
Współzn w^d nict wa 

Pracy 
przy kop. „Knurów" 

został zreorgrtriz^wany
W zwiągku z zarzutami, jakie 

postawiliśmy w artykule pt. „Bu- 
meianei z Komhetu Współzawo­
dnictwa kon. „Knurów" hamują 
rozwój współzawodnictwa i 
wzrost wydajności". Podstawo­
wa Organizacja PZPR udne- 
lila nagany tow Dzierżoknwi 
za nipnależyło wywiązywanie się 
ze swoich obowiązków, jako prze 
wodniczącego sekcji wyników. Na 
miejsce dotychczasowych dwóch 
członków sekcji wyników doko­
optowano przodowników pracy 
ob. ob. Fojta i Hajduka. Ponadto 
Komitet Zakładowy zobowiązał 
do czuwania nad uaktywnieniem 
i pracą Komitetu Współzawodnic 
twa l-go sekr. Podst. Org. PZPR 
oraz dyrektora kopalni.
W Ir osce o usprawnienie 
pracy grup partyjnych 

przy Zakładzie „Zaborze"
Przyczyną słabej pracy grup 

partyjnych, o czym była mowa w 
artykule pt. „Usprawnić pracę 
g ip partyjnych przy Zakładzie 
„Zaborze“ był niewłaściwy dobór 
grupowych, iak również brak za­
interesowania się pracą na tym 
odcinku ze stroi)» egzekutywy 
Podstawowej Organizacji PZPR 

W związku z tym KM PZPR 
w Zabrzu poleci zmienić 
dotychczasowego sekretarza, jak 
rt ’vniet przeprowadzić nowy wy­
bór grupowycii Ponadto KM 
PZPR przydzielił specjalnego in­
struktora celem dopilnowania sy 
stem.itycznągo odbywama zebrań 
grupowych w mysi planu pracy

ZKIIOWSC
Okręg katowicki SKRK 

zajgł pierwsze mie sce w Polsce 
w akcji radiufonizac i szkół

Ostatnio do Prezyd um Woje­
wódzkiej Rady Narodowej w Ka 
tow cacłi nadeszło podziękow anie 
Premieia Cyrankiewicza -ila Za­
rządu Okręgowego Spolecz nogo 
Ko mltetu Radiofomzacji Kraju 
za zradiofonizowanie wszystkicłi 
Szkol podstawowych i licealnych 
na terenie województwa katowic 
kiego i opolskiego.

Ponadto Zarząd Okręgowy 
SKRK otrzymał pismo Zarządu

Głównego SKRK, który, składa, 
iąc serdeczne podziękowanie y 
wielki układ pracy, włożony w 
realizację tak ważnej akcji, jaką 
jest zaopatrzenie szkół w radio- 
aparaty zakomunikował jedno- 
czcśn c. że w roi u 19"0 okręg ka, 
towicki, SKRK, obejmujący \y0, 
jewodztwo katowickie i opolskie 
zajął pi«rvę ze miejsce w Poluj 
co do ilości zradíitonizowanvclj 
szkol

Pracownicy „M 4“ i „Montany 1 
połwierdzajg słuszność nowych norm

W wielu zakładach przemysłu 
metalowego pracuje się obicnie 
według nowych norm M inn. 
nowe normy wprowadziły zakła­
dy katowickie .Wytwórnia M 4“ 
i „Montana".

Wytwórnia M-a" wprowadziła 
nowe normy w grudniu ub. r. 
Należy ona do przodujących we 
współzawodnictwie międzyzakła­
dowym w województwie ka­
towickim. Szczyci się wieloma 
przodownikami Do czołowych z 
nich należy zetem jowiec Jerzy 
Zgol, wyrabiający 223 pr»c. no­
wej normy Tow. tow Holzenb.'e- 
cher i Grajcarek oraz brvgada 
montażowa Raczki, osiągają prze 
ciętme po 160 proc nowej normv, 
potwierdzając tvm samym słusz­
ność tych norm. Jedna z najmłod

szych przodownic M-4 Wanda Je. 
ziorowska wyrabia orzeciętnic 0, 
koło 130 proc nowej normy.

Robotnicy „Montany" pracują 
na nowych normach od 1 styCi. 
nia.

— Ô tym., że stare normy były 
zbyt niskie, świadczy najlepiej 
fakt, ze bez trudu osiąga on do 
400 pi cc ponad pian — oświad­
czył Henryk Świderski Obecnie 
czołowi pracOv nicy wyrabiają 
120 do 150 proc

Podobnego zdania są spawacze 
Opasze ws ki i Swędzioł oraz 
Wanda Fratelok. Cała trójka wy. 
rabia przeciętnie po 30 do 41) 
proc nadwyżki, stawiając sobie 
za cel dojście do 150 proc, nowej 
normy (f)

17 bm. posiedzenie katowickiej MRN
Prezydium Miejskiej Rady Na 

rodowej w Katowicach zawiada­
mia. że w dniu 17 bm. o gudz. 
13-tej w sali posiedzeń odbędzie 
się I sesja Miejskiej Rady Naro­
dowej w bież, roku z następują­
cym projektem porządku obrad:

1) Zagajenie; 2) Wybór prze­
wodniczącego 1 sekietarza sesji; 
3) Ustalenie porządku obrad; 4) 
Zatwierdzenie protokołu z VII 
sesji; 5) Wybór i złożenie ślubo­
wania nowowybranych radnych; 
6) Sprawozdanie Wydziału Oswia 
ty z działalności za II pół­

rocze 1950 r.; 7) Sprawozda­
nie Wydziału Kultury z dzia­
łalności za II półrocze 1950 
roku; 8) Sprawozdanie Komi­
sji Ośw!aiv i Kultury za II pół­
rocze 1950 r ; 9) Dyskusja nad 
sprawozdaniami; 10) Zatwierdza 
nie planów pracy komisji i pre­
zydium na I kwartał 1951 r.; 11) 
Wnioski komisji MRN, 12) Zapy 
tania i wolne wnioski; 13) Zakoń 
czenie.

Posiedzę lie klubów radnych 
odbędzlg się w dniu 15. bm. o 
g«âz. 16-tej w sali posiedzeń 
MRN.

Gościnne występy 
Państwowego Teatru Żydowskiego 

na Slgsku
W fnfarh i< i 1S bm, bzwtń będzie 

na t»r»nle naszego wrj-wództTa zo- 
spul Państw. Teatr- Zvd. w pntsre, 
który wystawi s. tukę Emanw !■ Bo- 
blera „W.ELKIE ZMAC ANIE w prie 
kładzie i reżyserii Jakuba Rotbaun- a.

Przedstawienia odbędą się: w til-- 
dzlelę: 14 brr „ godz. 11 ranc w all 
Państw. Teatru SI. im. St. Wyspiań­
skiego w Katowu ich oraz o godz.

19,If ł sęll Fnw. Dnmn Kultury Zw, 
Zaw. w ‘Bj tomu, ęy pnpiedri lieg II 
bm. o godz i- u w sali Miejskiego 
T-atru w Gliwlca h.

Przedsprzedaż biletów w kasie ten 
trn.

Komentarz w języku polskim w rzj 
11» przerw ui lożllwl publlrznotrl nla 
znalącej języka żydowskiego zrozu. 
m.enie.

W KATOWICACH takończone już 
zostały prace przy uporządkowa­
niu ewidencji ruchu ludności.

(P)
W FOKU 1B50 w Mikołowie przyszło 

na świat 476 dzieci, w okresie 
tjrn zmarło IRO osób, w związki 
małżeńskie wstąpiły 202 osoby.

(ga)
Z BIBLIOTEKI MIEJSKIEJ 1 Czytel 

ni w Mikch?w*e korzysta około 
200 os*b. Liczba ta s+ale wzrasta. 
Biblioteka posiada 4500 książek.

(ga) 
FFETlDIUni GFN w Janowie wystą 

piło z wnioskiem do władz han­
dlu uspołecznionego o zllkwldowa 
nie sprzedaży alkoholu w naczy­
niach zamkniętych w skleparh 
spożywczych i ograni rzeruu jpj 
wyłącznie do branżowych punk­
tów sprzedaży. Ułatwi to w wy­
sokim stopniu czynnikom spo­
łecznym kontrolę zakazu sprzeda 
ży alkoholu w oznaczonych 
dniach. (™)

W JANOmř dale się poważnie od­
czuwać brak łaźni.

W związku z tym GRN na ostat­
nim swym posiedzeniu pnatanowiła 
iwfćctć sie do dyrekcll knp. „Wie­
czorek” y, wnioskiem n udostępnienie 
w pew nych godzmach oeolowi spo­
łeczeństwa łaźni teł kopalni (mz)

DYŻURY LEKARZY
MYSI OWCE, dr. Wojnar Franci­

szek, Parkowa 19 — tel Ł21-?K.
MTCHAEKOWtCE, 4í K lisdorż 

Alnizv, Powstańców — tęl. 239 94
S1FM1 MW WICE, Ir. Gałuszka Jan, 

Barbary 2 — tel. 230-12.
KOC Hl-Ö WICE, dr. Olechnowicz 

Wito111, ul. Wyzwolenia 13z — teł. 
511-43.

DYŻURY APTEK
(do 20 bm.)

Apteka Społeczna Nr 20, ul. Miko- 
łowska 19. Apteka pod Gwiazdą, ul. 
Warszawska 19 Apteka Barbary, ul. 
I Maja 46. Apteka Bronisławy, Załę­
że, ul. Wojciechowskiego 4R. Apteka 
pod Aniołem. Bab, ul. Dębowa 1. 
Apteka w Wchiowcu ul. Towstańców 
73.

FILHARMONIA ŚLĄSKĄ
W sobrdę, dnia 13 bm. n godŁ 19 

Filharmonia S'?,ska Organtzule w Gil 
wicach koncert symfoniczny z udzia 
łem jednego z czołowych planistów 
polskich — Henryka Sztompkt. W 
programie: Czajkowski — poemat
symfoniczny „Francesca da Rimini“. 
Rachmaninowa — Koncert foi teplá­
no wy C-moll, Brahms — II Symfo­
nia. Całością dyryguje Stanisław 
Skrowaczew’skl.

TEATRY ,
13 BM. KATOWICE na Dużej Sc* 

nie o ROdz. 19 „MIZANTROP1’.
SOSNOWIEC. 13 bm. o godz. 1| 

„ZAŁOGA".
14 bm. KATOWICE — Duża 8c«ig 

— o godz. 11 występ Państw. Teatru 
Żydowskiego WIELKIE ZMAGANIA, 
o godz. 19 ZAŁOGA.

GLIWICE, o godz. 18 1 IB „MIZAN4 
TROP".

TEATR LALEK „CZAR”
W niedzielę, dnia 14 bm. o gndŁ 

15 i 17 Teatr Lalek „Czar'1 Woje* 
wódzkiego Domu Kultury Związków 
Zawodowych zaprasza wszystkie d^e 
cł na przedstawienie pięknej bajki 
Andersena pt.; „NOWA SZATA 
KRÖLA*’.

KINA
KATOWTE: CaMno — Spisek ban 

krutów. Rialto _ Śpiewak nieznany. 
Zorza — Hrabia Monte Chrisfo serii 
Światowid — S S Orzeł zaginął, Mřri- 
da Gward'a — Młoda Gwardia, Apnl- 
lo — Płomienie.

DĄBRÓWKĄ MAŁA- Capitol — Hl 
stor u jednego wynalazku.

JANÖW: Słonce — Cztery pokole­
nia ido 14. I.).

MTCHAŁKOWTCE: Zorza — Milczł 
ca barykada (do 14. I.).

MTKOLÖW; Adria — Oddział Z-8 
(do 14 I.)

MYSŁOWICE: Adria — Nowe Wę- 
gm. piast — Mias*o nteujarzmion?

PIOTROWICE: Piast — Cesarski 
«łowik (do 14 I.)

SIEMIANOWICE: Flast — Lich­
wiarz Gobseck; Tęcza — Miasto nleu- 
jirzmione.

SZOPIENICE: Polenta — Cztery 
pokolenia.

RADIO
sobota. 13 stycznia 1951 r.

5,10 Toczatek audycji 5.15 Wiadomo 
ści »20 Koncert dla świata pracy. 
5.58 Stan pogody. 6,Oo Wiadomości. 
6.05 Gimnastyka. 6,15 Koncert pod 
dyr. Haralda 6.50 Komunikaty 7 00 
Dziennik. 7,20 Wszechmca Radiowa- 
7.40 Muzyka. 8.00 Wiadomości. 8.05 Co 
dzień niesie? £.15 Przerwa 13 30 Aud. 
szkolna dla kl. Hl—IV 13,50 Muzyka- 
14.20 Przegl. kulturalny 14.3o AudycU 
szkolna dla klas licealnych. 14 50 Kon 
cml pod dyr. Górzyńskiego 15 30 A1’“ 
dveja dla świetlic ozierięcych. 16 00 
Muzyka 16.°o Wiadomości ze Sianka. 
1H.35 Sema j ekran 16 4n Małorolni 
(»•toni piarują. 16 55 Muzyka hidn’A < 
17.0« Wiadomości 17.05 Repoitaż 1~J5 
Kmirpit pod dyr. Seredyn«kle®o 
17.45 Lekma ięzvka i-kieco 17 ?1 
Pieśni radzieckie. 1* no Trybuna ra­
diosłuchacza. 18,10 Wiadomości spor­
towe 13.15 Sla^v w ołanin IR 30 Kon­
cert życzeń. 19.00 Wszechnica Radio­
wa. 19.20 Stan sław Moniuszko.
and słnwnn-młiz?-'’—i- 2n îjq n-’t-i- 
nik. 20.30 Przy sobocie po roboe’e. 
21 .3q Muzyka i aktualności. 22,00 Oj­
ciec Goriat — odczyt. 22.20 Koncert 
23.no Ostatnie wiadomości. 23.10 Mu­
zyka taneczna. 24.00 Koniec audycji*
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